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Rozłam w harcerstwie

P r o t e s t  1 0 0  i n s t r u k t o r ó w
przeciwko g erki m politycznym woj. tirazyriskiego

Zamach na Woroszytowa
Jedna ? kui utkwiła,w siodle

W  niedzielę odbyła się odpra­
w a  drużynowych H u fc a  powiatu  
w arszaw skiego Z. H . P. CnaraKte 
rystyczne jest, że w zią ł w  niej 
udział b. poseł z B B  Sosiński 

Podczas dyskusji nad spraw ą  
P, W . w  harcerstw ie, zabra ł głos 
p. Porem ski, który m. in. powie­
d z ia ł:
I  „Nit wiem czy pchanie harcerstwa 

do „Strztica" jest właściwy, „Strze 
lec" cieszy się jak najgorszą pinią 
i wifcej politykuje niż nracuje po 
ytywnie. Jako pracujący w  terenie, 

a więc ruający oezpósrednio na­
stroje harcerzy, wiem, że protestują 
oni w r wszei.ict możliwych foi 
mach, że nir chcą być używani do 
gry partyjnej woj. Grażyńskiego i 
że wciąganie harcerska do poli ty 
ki, rozbije te tak pc żądaną organi­
zację. które zauaniem jest nie par 
tyjniciwo, lecz oraca w  wychowa 
niu dobrych obywateli. Wątpimy, 
czy posunięciu ludzi w  rodzaju woj. 
Grażyńskiego wyjdą harcerstwu na 
dobre"
P o  tym przem ówieniu zerwał 

x ie od stołu Komendant Chorągw i 
W arszaw sk iej p. Prochnau i p ra ­
wdopodobnie aby uniknąć podob­
nych głosów, zakazał wszelkich  
dalszych dyskusji i w ygłaszania  
referatów , o ile nie rosia ły  onei 
w  przeddzień zaakceptowane 
prze* Komendę Chorągw i.

Po  przerw ie obiadowej na rę­
ce komendanta C horągw i p. P ro ­
chnau złożono piśmienny protest, 
podpisany przez stu obecnych na 
odpraw ie drużynowej instrukto­
rów  w  spraw ie  ostatnich ,vystą-. 
pień w ojew . Grażyńskiego  

Podpisani kategorycznie piote- 
stu ję  przeciwko w ciągan iu  har­
cerstwa do polityki i zapytują ko­
m endanta C horągw i o w y jaśn ie ­
nie w  spraw ie  gry  politycznej

mi opiera się jedynie na haśle: 
„Bóg i O jczyzna"! N a  pytanie 
jednego z obecnych czy Związek  
M łodej W si, który wcnodzi do 
czwórporozumienia ma w  swoim  
program ie dewizę zwalczania Ko 
ściota, czy też hasło „Bóg i O j­
czyzna" —  p. Prochnau nie potrą 
f i ł  dać odpowiedzi

Przebieg niedzielnej odprawy  
Chorągw i W arszaw sk iej był cie-

wojeWr Grażyńskiego, Komendant ilustrafl% nastroje • panu-
Chorągw i p. Prochnau zdecydo
wat się odpowiedzieć ua to pyta­
nie dopiero późnym wieczorem  
po wyczerpaniu purząuku dzien­
nego, w y jaśn ia jąc , że w spółpraca  
harcerstwa z innymi organizacja

Jących w  t. zw. dołach harcerst­
w a, w  stosunku do gierk i polity­
cznej w ojew . Grażyńskiego.

N a  ostatniej Radzie Naczelnej 
Z. H . P., gdzie zostało zdecydowa 
ne przystąpienie do porozumie­

nia, nie by li gen. Zając, gen. Tro  
janowski i gen. PastawsKi. Obec­
ny na sali gen. Bortnowskł wstrzy  
niał tię  od głosowania.

M O S K W A , 8. 71. K rążą  tu po- 
głoski, że gdy marrz. , V.'oroszy 
tow udaw ał się konne na defiladę  
niedzielna, przer oki.o jednego z 
aomów dano do niego parę strza­
łów  rewolwerowych. Jedna kula  
utkwiła jakoby w  siodle, nie przy­
czyniając m aiszm okowi żadnej

krzywd;/. Spraw ców  m e udaio siy 
aresztować.

Zb ieg li oni, podobno przez wy­
łom zrobiony do m ieszkania w  s; 
siednim domu i stamtąd w ydo­
stali się na uhcę. ginąc w  tłumie 
Śledztwo w  toku.

S i d ł a  n a  m ł o d z i e ż  k a t o l i c k ą
Ptóby wciągnięce do czwórporozum enla

K a t o l i c k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  M r o o z i e ż y r

Po wprowadzeniu popraw-ki, że 
dc porozumienia Harcerstwo, 
Strzelec- O. M  P . i M łoda W ieś  
moga wchodzić wszystkie o rgan i­
zacje młodzieży, m ające program

„ K o m i s j a  s t u  d i  ó w ”

zbada zastrzeżenie;
p r z e c i w k o  u t w o r z e n i u  K lu b u  O z. n .  w  Sejm ie

W  poniedziałek o godz l l - e j  w  i posłami i senatorami, którzy zg.o- 
lokalu O Z N  przy ul. M atejki oa-1 sili akces do Ozonu i prowadzą w  
była się Konferencja płk. Koca z '  terenie akcję O Z N . N a  konferen-

D o  k o g o  n a t ę ż a ł y
B o t i i b y ,  g r a n a t * *  ' ' a £  o

W ie lk i  p r o c e s  b. c z ł o n k ó w  0 .  rl R
Pod przewodnictwem s. Leszczyn-1 

słtifgo toczyi się w  Sądzie Okręgi, 1 Bayer,
wym proces rzesciu b. członków 
ONR: Leona justyńsklego, Stefana
mja.. i Mieczysława Rogujskiego, 

Stanisława Tymińskiego, Marianny 
Kowalczyk i Bronisławy Kowgierot, 
ny, —  oskarżonymi o przynależność 
do tajnej organizacji oraz przechowy­
wanie w  mieszkaniai h bomb, zapm- 
ników od granatów i innych środ­
ków wrbocnnwych.

Według autu oskarżenia Justynskie 
go zatrzymano po raz pierwszy przed 
dworni laty w  pobliżu parku Łazien- 
nowsK.ni. w cnwiT gdy r rzdawal u- 
lotki ONR uczestnikom arugiego zjaz 
du młoazieży pmskiej z zagranicy. Od 
tego czast. Jusiyński parokrotnie by­
wać zatrzymywany, na: lępnie jednak 
i walniany.

Dtugi oskarżony, Bujak, kolporter 
gazet na dworcu Gtównvm był ares? 
towany w związku a  sprzeaażą eg 
zemplarzy tajnej „Sztafety".

Kiedyś do mieszkania Justynskięgo, 
na ul. Janowską 12 prźybyłt policja 
w  celu przeprowadzenia ewizji Po­
nieważ lokatora nie było w  oomu, 
wywiajowcy zeszli na dół i iJstano- 
wili zaczekac przed bramą Po pew­
nym czasie nacszedi Jusiyński, który 
jak twierdzi akl oskarżenia widząc 
wywiadowcę nagie zawróci! i rzuciw 
szy na choanik jakąś paczkę, zaczął 
szybko uciekać. Wywiadowca ptzy 
pomocy policjanta zatrzymał Justyń- 
skiego. W  porzuconej paczce znalt- 
ziono bombę z uniieszczonym we 
wnątrz mechanizmem ztgarowym.

Wówczas to Justyriskiegu znowu o- 
sadzono w  więzieniu, oraz dokonano 
innycl aresztowań. W  iednvm z m-e 
szkań znaleziono analogicznie skon- | 
truowanr bombę, par- granatów i

Oskarżonych bronili adwokaci: 
Kurcyusz, Puciata i Rości- 

szewski. Justynski w; jaśniał, że bom­
bę otrzyma! on od jakiego osobnika, 
znanego mu tylko z imienia w  pobli­
żu pomnika Kopernika. Botnoę tę mial 
następnie oddać komuś innemu.

Oskarżyciel publiczny, prok. Pio­
trowski dowodził, żc Justynski był 
swego czaru kierov. niklem grupy bo­
jowej ONF śródmieście- która przy­
gotowywała się do dokonania szeregu 
aktów terrorystycznych.

b zm er p o w tó r z y ł  sic. J a k b y  k toś  u s iło w a ł się p od n ie ść  
i o p a d ł zn o w u  z  c ich ym  ję k ie m

A n k a  zn o w u  za m a r ia  w  b e z iu c b u . C a łe  j e j  c ia ło  d y g o ­
ta ło  ze  s trachu  O b a w ia ła  się k a żd e g o  poru szen ia ...

P o c zu ła  n ag le , że  k rew  s ty gn ie  je j  w  ż y ła ch , bo  szm er 
p o w tó r z y ł  s ię  ra z  je s zc ze . A le  w  ś lad  za  tym  o ga rn ę ła  ją  
o g ro m n a  radość . U s ły s za ła  s laby  s zep t:

—  P a n n o  A n k o . . w ię c  pan i... ży... ży je? ...

W y ją t e k  z jłó w ic śe i J. M . T a y lo ra  p. t. „ C Z C I C I E L E  
W O  T A N A  > k tó re j d ruk r o z p o c z y n a  „ A B C "  już w dniu  
ju łrzc jszym.

cję ptzyuyto około 120 posłów J  
senaiorow, " ..................

i *.«; t i i.-pj. * ’-■ -  ■ •: V-
Posiedzenie rozpoczęto się p iso  

mówieniem płk. Koca, po którym  
rozwinęła się dłuższa i burzliw a  
dyskusja. Szereg posłów w ysuw a­
ło rozmaite zastrzeżenia przeciw ­
ko projrktowanem u utworzeniu  
klubu O Z N  w  Sejmie zarówno na 
tury regulam inowej, oraz taktycz­
nej i atakowało płk. M iedzinskie- 
go, który w  dłuższym wywodzie  
uzasadniał konieczność stworze­
nia przez Ozon swnjej reprezen- 
taci. parlam entarnej Przem ówie­
nia płk. M iedzińskiego było kilka>- 
krotnie przerywane.

W  wyniku dyskusji postanowio­
no utworzyć komisję, która zbada 

wszystkie zastrzeżenia wysunięte  
przez uczestników zebrania i w j  
nik badań tej kom isji zadecyduje  
o utworzeniu bądź też nieutwo- 
rzem u przez Ozon klubu pa rla ­
mentarnego. K om .sja zostanie 
m ianowana przez pik. Koca.

Zebranie na ul. M atejki trwało  
od g 11 do i  po południu.

zgodny z założeniami po.ączonych  
organizacji, Naczelnictwo Zw iąz­
ku H arcerstw a Polskiego posta­
nowiło rozpocząć starania o roz­
szerzenie ram porozumienia i 
przyjęcia nowych o^ganizacyj.

J a k . się dowiadujem y rozpo­
częte ju t  zabiegi w  celu skapto- 
w ania  KatoMckiego Stowarzysze­
nia Młodzieży, organ izacji m ają­
cej wielkie w p ływ y  zwłaszcza 
wśród młodzieży w iejskiej. Ce­
lem przeprowadzenia pertraktacji 
i skłonienia kierownictwa K. S 
M. do w spółpracy naczelnictwo 
Z. I ł  P. w ydelegow ało swego ka­

pelana ks. Luzara, m ory pocjją- 
się nawiązać porozumienie.

Ks. kapelan Luza r udaje się 
również do J. Em. ks. Prymasa 
Hlonda, aoy mu przedstaw ić sy­
tuację i uzyskać aprobatę dla 
swych posunięć.

Z. H . P . —  a raczej jego naczel­
nictwo odgryw a w  czwórporozu- 
mieniu jak  widać rolę czynnik? 
najbardziej aktywnego, biorąc w 
sw oje ręce kierowanie całością. 
To też z urzędu prezesem lub se­
kretarzem porozum ienia Paschal­
ski -  ■ Grażyński—  G ierat m? być 
ktoś z naczelnictwa harcerzy

Pech rr u rno
Drobny deszcz

Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 9 Om. Prźev'aznie pochmurno i 
mgtisto. Miejscami arobny deszcz.

Wojciech Kossak i pif!, Kszuro
l a u r e a t a m i  n a g r ó d  W a r s z a w y

W  poniedziałek na posiedzeniu 
Kom isji N agród  Artystycznych  
m st. W arszaw y  przyznano N a ­
grodę Muzyczną W arszaw y  p ro f  
Stanisławow i K azuro a N agrodę

Artystyczną W ojciechow i Kossa­
kowi. Laureatem  nagrody nauko­
w ej m. st. W arszaw y  został uroi. 
Konstanty Kruczkowski

T y l k o  k u p c y  p o l s c y
n a  r y n k u  w  G n i e i n i e

PGŻNAŃ. 8. II . Zarząd Zrzeszenia 
Drobnych Kupców Chrześcijai wy­
dzierżawił od magistratu gnieźnień- 
skicgc cały terer *ynku gnieźnień­

skiego. Zrzeszenie kupców chrzęści ian 
oddzierzawiać będzie miejsce n° ta.- 
gacii jed"nie sworn, jzionkotr. W  tei, 
sposob tylko kupcy Polacy będą mogli 
handlować na rynku w  Gnieźnie

. T r z y  n a p a d y
na k o l p o r t e r ó w  s/ 3 e .k o t u ”

Żydzi walczq ze Związkiem Polsiciir-
i ' i

Wydań? przez Związek Polski n a aam u „Bojkotu" zderzyło się Kirt/a 
Pradze jeunodniówka „Bojkot" w y w o  napacow n a  jego kolpcnerów. r
•ała. nr Pradze duże zainteresowane, 
co spowodowało poruszenie wśród 
miejscowych żydów.

Zaraz w pierwszych dniach po wy

ł O e  t ę d y  d r o g a . . .
W a lk a  o p o lsk ość  n aszego  

yy c ia  g o s p o d a rc z e g o  w re . K aż  
d j  dzień  p r z y n o s i\ v  te j w a lc e  
n o w e  sukcesy.

W o b e c  z ro zu m ie n ia  ce lu w  
te j w a lk i  p rz e z  ca łe  spo łe -

_________  ti ^_______  _ c zeń s tw o  su kcesy  j e j  b y ły b y
kilkanaście sztul TjiaL'>i Rprabirnwvrh. J je d n a k  o w ie le  szybsze , g d y b y  
... « ---------------   , sam ] z a in te re sow a n i, to zno-w śledztwie wykryto, że materiały te, 
jak również DÓ-nba, porzucona przez 
Justyńskiego nyły przechowywane 
sęsciowo u Bujaka, Rogójskiego i 

Tymińskiego częściowo zaś u Ko­
walczyka Kowgierówny.

Dz<ś w y r o k
w  p roc is e  Staszysa

W IL N O , 8. 11 Dziś o g. 12 w  
południe ogłoszony zostanie w  
Sądzie Okręgowym  wyrok w  śłjsn 
rym  piocesie Staszysa.

c zy  w s z y s c y  k u p cy , p rzem y­
s ło w c y  i  r z e m ie ś ln ic y  p o lscy  
z a w s z e  zdobyw -a li s ię  na 
w ła ś c iw y  lin ie  p o s tęp o w a n ia .

W  w a lc e  z npanow -an iem  
n a szego  z y c ia  g o sp o d a rc ze g o  
o b o w ią zu je  p a rę  p rzyk a  i. 
od  k tó ry c h  n ie  w o ln o  odstę- 
j io w a ć :

1) N ie  wolno iąr.zyó  ̂ *z'{ i 
]>orozumiewać z życiami dla 
obrony awego stanu posiada­
nia —  bo u> trn sposób broni

się zarazem stanu posiadania  
iudow skiego

2) N ie  wolno walczyć o o- 
graniczenic doptywu now ych  
polskich sił do rzemiosła, han  
dlu i przemysłu, ho ta znów  
utrwala żydow ski stan posia­
dania.

P s y c h o lo g ia  p o lsk ich  s fe r  
g o sp o d a rc zy ch  m usi b y ć  w o l ­
na o d  ducha b ie rn ośc i, ob ro n y  
tego c o  je s t  p rzed  n a p ływ em  
n o w ych  sił.

D o  zd o b y c ia  je s t  ty le , że 
ten k to  łą c z y  się z zyd os tw en j 
fo rm a ln ie  c zy  fa k ty c zn ie  
w  o b ro n ie  tego  co  dziś  jest, 
w id zą c  ty lk o  s w o je  na bardzo  
k ró tk ą  m etę  o b lic zo n e  rachu ­
b y  —  len  sam  sob ie  g o tu je  za­
g ład ę .

S k ła d  n a szego  r z em io s ła  
m usi u lec  zm ia n ie  M usi p r z y ­

być  ty lu  r z e m ie ś ln ik ó w  - P o -  sk ie, b o  z y sk i p o w in n y  m n ie  
lakótjf, ilu  je s t  d z iś  ż y d ó w , n rzypaść  w  u d z ia le . W ię c  po 
H o zd z ia ł k o n ty n g en tó w  p rzy -  ro zu m iem  się z 
w o z o w y c h  m u si b y ć  d o k o n y - ‘ ren ta m i ż y d a m i i  b ęd z iem y  
w a n y  w w łą czn ie  m ię d z y  P o la  za p o b ie g a ć  p o w s ta w a n iu  n o ­
k ó w . D la te g o  n ie zd ro w ą  je s t  w y c h  p la c ó w e k  wr m o je j  dzie-
2 asada d z ie le n ia  go  na podsta  d ż in ie .
wde d o ty ch cza so w ych  obro- T a k ie  ro zu m o w a n ie  je s t 
tów . r ó w n ie  p o d łe , ja k  g łu p ie  i

k ró tk o w z ro c zn e . T a k ą  m en  tal 
ność m uszą  zw a lc z a ć  p o lsk ie  

! o rg a n iza c je  g o sp o d a rc ze  z ca-

W  sobotę*- na PeKowiźniee. iu  
przechodzącego w rannych %-odz.:- 
nach uL Piotra Wysockiego kolpor­
tera „Bojkotu", Bronisław* Felera, 
napadło kilku mężczyzn, bijąc go i 
niszcząc gazety.

W  niedzielę zaa.akowane zostały 
kolporterki „Bojkotu" na Srochowi* 
Władysława Roffman i Jadwiga Ba* 
chir.

Również w niedzielę na rogu ul. 
Zabitowskiej i Brzeskiej żydzi napadli 
na sprzedających „Bojkot" chłopców; 

m o im i k o n K U -! Garlachowśkiego Bronisiawr ,i Go- 
sławskiego Mieczysława. Chłopcy zo 
stali nobici, a gazety porwane.

M u szę  za zn a czyć , ze  w iek-

Oberwał s;ę b?łkon
w  Sosn v ct

^ ________  ̂  ^ ____  S O S N O W IE C , 8. 11 Wr jednyir.
szość n aszego  k u p ie c tw a  i r z e  'je zw zg lęd n coc rą  n ie  pa - z nomów przy ul. Dekerta ober- 
nuosła  ro zu m ie  te zasad y . A le  j na to, że  m o że  w ła śn ie  w a f s jg  balkon na drugim  pi >-
i st za  du żo  w y ją tk ó w . | ja k iś  d y gn ita rz , c zy  w delk i

S ły s za łem  o panu , k tó r y  ro- o z ia ra c z  je s t n ią  za ra żo n y , 
zu m ow a ł ta k : K to  w  chw ałach  n a jo s tr z e j-

—  N ie c h  się r o z w i ja  p ropa  j s ze j w a lk i n ie  s tan ie  na w y s o -  
ganda p o p ie ra n ia  p o ls k ie g o , kośc i zad an ia . n ie  b ę d z ie  rzając głową o bruk, pomosła
hand lu , d z ię k i n ie j b ęd ę  m ia ł  m ó g ł w  p rzy s z ło ś c i z  o w o c ó w  śmierć na miejscu, a cztery inne
w ięk sze  ob ro ty . A le  n iech  v- te j w a lk i k o rzys ta ć , b o  n ie  b e  s3 ciężko ranne,
m o je j d z ie d z in ie  n ie  p o w i t a ją ; d z ie  m ia ł  do tego  m o ra ln e g o  
n ow e  p rz e d s ię b io rs tw a  poi- p ra w a . - W .  Z

tr.ze, należący do mieszkania 
Ehrlichów . Spośród pięciu osób, 
które znajdował; się na Dnlko- 
nie, jedna, Antonina śliw a, ude-
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M a n i f e s t a c j ą  n a r o d o w e g o  C h e ł m a
SdO osób na zebraniu Związku Pilskiego

O d c z y t  &tiwr J .  C z a r k o w s k i e g o

Dziś św. Teodora 
Jutro św. Andrzeja

W  związku z powszechnie zna­
nymi wydarzeniam i w Szpitalu  
Psychiatrycznym  w  Chełmie Lu ­
belskim panuje nadal podnieco­
na atm osfera. M iejscowe Koło

Jak uzyskać tanie oświetlenie?
Każdy z nas dąży do jak najtańszego 

ie.z dobrego i obfitego oświetlenia. 
Nie sprawi mu to żaanych trudności, 
jeżeli będzie kupował i używał takich 
żarówek, za które producent gwaran­
tuje, że posiadają auzą wyaajność 
owietlną przy matym zużyciu prądu. 
Jeżeli na żarówce poaane jest tylko 
zużycie prądu w watach, wówczas 
kupujący nie ma możności przeiconać 
się o jej gatunku, bo tylko te żarów­
ki są najekonomiczniejsze, które przy 
podanej wydajności świetlnej mają 
gwarantowane najmniejsze zużyci;

prądu. Przy gazowanych Osramów- 
kach „D” stosunek wydajności świetl­
nej do zużycia prądu Kształtuje się 
bardzo korzystnie, a poza tym każda 
Osramówka „D” jest zaopatrzona w 
stempel gwarancyjny, określający wy­
dajność świetiną w dekalumenach 
(Dim) oraz małe zużycie prądu w 
watach. Wewnątrz matowane osra- 
mówkł „D“ mają jeszcze tę zaletę, że 
daią światło nieośiepiające i dobrze 
rozproszone bez strat na wydajności 
świetlnej.- “ —
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O d p o w i e d z 1 R s d a k c i i
Czytelniczce z Włocławka. Rauzi­

my zwrócić się w  poruszanej sprawie 
o informację i wskazówki do Związ­
ku Polskiego.
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ZiWiązku rorsKiego na czele któ­
rego stoi dr. A leksander Schulz, 
zwolniony ze stanowiska lekarza 
w Szpitalu Psychiatrycznym  
przez dr. Furhm ana, wychrztę, 
zwołało w  ub. niedzielę do sali 
para fia lne j na Górce K atedral­
nej wielkie m anifestacyjne zebra 
1 ie.

W  obecności około 800 osób ze 
wszystkich w arstw  społeczeńst­
w a zagaił zgromadzenie prezes 
dr. Schulz, w itając deiegatów  
Zarządu Głównego Związku Pol 
skiego i Zarządu Okręgowego w 
W arszaw ie  w osobach adwokata  
Jerzego Czarkowskiego z W arsza  
wy, Ludw ika H einricha z W arsza  
wy i red. Henryka Szeiba z P o ­
znania.

Jako pierwszy zabrał g<os p. 
Henryk Szeib z Poznania, 1 oma 
w ia jąc  metody pracy odżyctzenio 
wej w  W ielkopolsce oraz wytycz­
ne pracy organizacyjnej. '  Skolei 
n. t. „Spraw y  żydowskie wczo­
ra j i d z is ia j" przem awiał p. Lud ­
w ik Heinrich z W arszaw y. Jako 
ostatni stanął na. trybunie mece­
nas Jerzy Czarkowski, owacyjnie  
witany przez zgromadzonych. W  
dłuższymi 1 przem ówieniu mec.

Czarkowski omówił watości mo­
ralne, których posiadanie jest ko 
niecznym warunkiem  do prowadzę  
nia zwycięskiej walki o psychicz 
ne i gospodarcze odyżdzenic Po l­
ski.

N a  przem ówienia reagowali 
zgromadzeni żywo, często przery 
w ając wywody m ówców huraga­
nami oklasków,

W  dyskusji nad przemówienia  
mi poruszono m iejscowe bolączki 
oraz zagadnienia zgodności akcji 
odżydzeniowej z etyką chrześci­
jańską. Jasne i stanowcze w y ja ­
śnienia "  udzielone przez mec. 
Czarkowskiego przyjęła sala  dłu­
go nie milknącą burzą oklasków. 
W  atmosferze solidarności i sil­
nej woli prowadzenia wytężonej 
pracy organizacyjnej i propagan  

j dowej, odśpiewaniem ‘ Roty za- 
sończono zebranie.

J ~ Stały rozwój jednego z naj- 
I młodszych Kół Zw. Polskiego, ja  
kim jest Koło w  Chełmie, doznał 
poważnego bodźca. W ierzym y, że 
zapał i entuzjazm ujawniony na  
niedzielnym zgrom adzeniu będz;e 
stałym i przyczyni się do poważ­
nego postępu prac odżydzenio- 
wych na terenie Ziemi Chełm­
skiej.

ł k o i r o m i z a t o r  p r ą d u . . .

Plon jednego dnia:

4 zabityth —  4 o ę żk o  rannych
w  k a t a s t r o fa c h  k o l e j o w y c h

ŁÓDZ, 8. 11. W  meazielę wieczo- 
lim, na itirmankę przejeżdżającą przez 
tor kolejowy pod Ozorkowem naje­
chał pociąg, zdążający z Gdyni do 
Łodzi, Furmanka zostaia rozoita ao 
siczęinie, a trzech spośród pasażerów 
poniosło śmierć na miejsca. Czwarty 
pasażer jest ciężko ranny.

LW Ó W , 8. 11. Na dworcu kolejo­
wym w śniatynie —  Zuluczu wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa, w któ­
rej zginęła jedna osoba, a trzy od 
niosły cięzKie ob azenia.

Pociąg międzynarodowy z niew ia- 
domej przyczyny wjechał na boczny 
tor, na którym znajdowały się puste 
wagony towarowe, przy których pra­

cowali robotnicy z taboru rzem.eslni- 
czego. Maszynista pociągu zahamował 
gwałtownie, nie zdołał jednak zapo­
biec katastrofie. Skutkiem zderzenia 
poniósł śmierć 30-ietni Andrzej Weber, 
a trzej ślusarze: Micnał RyDak, Piotr 
Sandulak i Jan Gutowski zostali cięż 
ko ramii.

Dotychczas nie zwracano uwagi na 
sprawę ile prądu zużywa odbiornik 
radiowy, jaaicolwiek nie jest to obo­
jętne dla kieszeni radioamatora. Kra­
jowa Fabryka Telefunken zbudowała 
superheterodynę Fenomen Mz z za­
stosowaniem rewelacyjnego układu 
„ekonomizator prądu”. Ten wyjątko­
wy i jedyny w swoim rodzaju układ 
ekonomizujący prąd sprawia, że Feno­
men Mz zużywa tylko 25 watów, t. j. 
tyle, ile mata żarówka. Więc oszczę­
dność prądu wynosi około 50 proc. 
przy pełnej wydajności i światowym 
zasięgu superheterodyny Fenomen. 
Stanowi ona około zł. 3.60 miesięcz­
nie, a więc nabywca stipera Fenomen 
Mz który wpłaca za aparat miesięcz­
ną ratę zł. 20 płaci faktycznie tylko

zl. 16.40- gdyż różnicę zl. 3.60 za­
oszczędza miesięcznie na prądzie. 
Jest to wielka różnica —  bo w prze­
ciągu zaledwie paru lat. przez szybką 
amortyzację otrzymuje się ten odbior­
nik darmo. A że pLzv tym super Fe­
nomen jest odbiornikiem o wysokich 
wartościach technicznych, więc odpo­
wiada wszystkim warunkom, jakie 
stawia radioamator naszych czasów. 
Super Fenomen kosztuje zt. 289 za 
gotówkę. Na raty —  zaliczka zt. 20, 
i 16 rat miesięcznych po zł, 20. Warto 
również zaznaczyć, że w miejscowo­
ściach, gdzie są stosowane ogranicz­
niki prądu, nawet najmniejszy 50 wa­
towy ogntniclmi, wystarcza na ko­
rzystanie z radia i światła jednocze­
śnie.

P&d g ro źb a .śmierci zmusił
d o  m a ł ż o w a  z e  s w ą - c d m * .

Przed stanisławowskim sądem okrę­
gowym toczyła się nadzwyczaj cieką 
wa rozprawa c bigamię W  Pasiecz­
ne i pow. stanisławowskiego, Piotr 
Andrvsyszyn dai na zapowiedzi ślub­
ne. Przed samym śiuoem wyszło jed­
nak na ja.v, że Anarysyszyn jest żo­
naty z niejaką Marią Hryńczuk ze 
Saowiatyna. • . I

Władze pociągnęły nśeuoszłego bi ■ 
zamistę do odpowiedzialności karnej. 
Na rozprawie Andrysyszyn przyznał 
się, że • roku 192o wziął wprawdzie 
ślub z Marią Hryńczuk, ale uczynił to

pod groźoą śmierci ze sirony /ej oj­
ca. Skowiatyr był wówczas ptd oku­
pacją bolszewicką i Wasyl Hryńczuk, 
będący komisarzem ooiszewickim Ka­
zał mu się ożenić ze swą córką, oędą- 
cą w ostatnim miesiącu ciąży, grożąc 
mu w razie oporr śmiercią. Po w y­
pędzeniu bolszewików Andrysyszyn u- 
aiekl od swej narzuconej żony i o* 
becnie stara się o kościelne unieważ­
nienie małżeństwa. W  wyniku rozpra­
wy sąd skrzat Andrysyszyna na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem.

Pożar od niedopałka
u g a s z o n y  p r z e z  l o k a t o r ó w

Z n a l a z ł  5 . 0 0 0  d o i.  w płaszcz.u
kupionym za 5 złotych

Mozes C. ze Stanisławowa, kupił od 
pewnego handełesa płaszcz stary 
za pięć złotych Czyszcząc go zna­
lazł zaszytą w podszewce dolarówkę. 
Po sprawdzeniu numeru okazało się,

że na dolarówkę tę padła już przed 
3 laty wygrana 5u00 dolarów. Tak 
więc z biedaka dzięki przypadkowi 
srał się Mozes D. posiadaczem po­
kaźnej fortuny, (j.s.).

Afera przemytu .pasażerów
z PoiSKi oo Ameryki

Sensacyjna afera przemytu paście 
rów na polskich statkacł transoces. 

'rocznych, zatacza coraz szersze kręgi. 
Jak się okazuje, herszt bandy Grur - 
hrnd, jako członek orkiestry statku 
„Batory” bial przepustkę w celu 
zwiedzenia statku rzekomo dla jedne 
go ze swoich znajomych lub krew 
nych i tym sposobom przemycani pa. 
sażeiowie dostawali się do łazienki 
lub kabiny poszczególnych muzyków, 
gdzie odbywali podróż przez ocean.

W  Ameryce przemycani pasażero­
wie opuszCzaF statek, zaopatrzeni 
przez Grundhanda w legitymacje wy­
dane przez władze amerykańskie dla 

i personelu statku, w tóre zaopatry­
wał ich Griyidhand. Wychodził on z

W I A D O M O Ś C I  Z T O K U

Z a p is y  n a  9  b. m.
GON. 1. Dyst. 1600 m. Nagr 2ą00 

zt. Land Lady Isolano, Igor 11, Klejnot 
Bychawski, Westa. 1 —

GON. 2 Dyst. 1600 in. Nagr. Sprze-

l O t N E

l A  f  hrzescijansKa firma. Carde- 
I  robę starą męską, zamie- 

lam na pierwszorzędne bielskie ma­
ndaty. Białecki; telefon 3.39-02

Czapki wojskowe, poli­
cyjne, urzędnicze, o- 

raz sportowe, szoterskie 
studen kie, ucznir wskie, 
poleci: Cieszkowski, 12 

Nu»vy Świat 12. Uwaga! obok Agn- 
xł, ,tó. 9.26-98.

K apelusze męskie 
przeraDiam na 

modne fasony, "dswjo 
sam. farbuję. Ciesz- 

rwski ]2 Nowy świat 12. Uwaga! 
rok Agrilu, telefon 9-26-9Ł

! E B  L  6

A M eble najsuchszego 
• 11 drzewa, solidnej 'ro­

boty. Komplety, różne sztu­
ki pojedyncze, ’"7iątkowo 

Proszę sprawdzić. Wytwóreia 
rześcijańska. Grzybowska 38 — 13.

O
M E B L E

Firma chrześci­
jańska ,.C I ę t  

Ic o w s k i"  Nowy Świat QQ 
Duży wybói nowoczes- 

nych mebli gotówka — rstami. Sztuki 
pojedyncze

U l  r  gotowe i na zamówienia 
, J l L  m yrób własny Gorgas i 

iryłowskl. Firma Chrześcijańska, ul. 
iwogrodzka 8.

M fB L E ;
licki, Nowy Świat 30.

w  MCKTI C firma chrreścijań- 
n t n U  ska „Ciężkowski" 

I Y J  Plac Trzecn Krzyży 12 po­
leca duży wybór nowoczesnyc h me­
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje- 
uyńcze. “ _________________________ _

U l  F  gotowe i na z ° mówi .nia 
P lC D L r .  własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska Wytwórnia Karyfow- 
rki I CiG'gas, uL Świętokrzyska 2.

T A P C Z A N Y
nig.eniczne tapicer- 
sk.e nowoczesne, fo­

tele klubowe wyrób wlusny poleca 
ri. Bielawski, Zielna |7, tront,

KUP^O ,SFR ZŁD A Ł

Monzyity do pisania 
Torpedo podróżne, 

biurowe: ai ytmometry
ritales: duży wybór na 

szyn okazyjnych Sprzedaż — Kupnt 
— Remonty. Maczundei, Marszał­
kowska 83 tel 700-05.

MI ÓD

100 y. gwarancji, ku­
racyjny. Różne ga-

r r . t r  stylowe 
C .0 L L  Salony,

i nowoczesne 
_______  _____ , ,  Gabinety, By­
linie, Stołowe qraz urządzenia ku­
ni. przedpokojów i sztuki pojećyń- 
e. Dzia) mebli tapicerskicł. poleca 
. Lenczewski i Ska. Mazowiecka 10

j f t  ITOD  .............  „
W H  tunki. Przy 10 kg. i°bi.t. 
^  PSZCZELARZ - OGRODNIK

Zlot? 4. telefon 6.62-38.
•i fr

PRACE ZAOF.AROWANE
I W W f l    I I I 1!

Jak otrzymać jracęT Zwiocaa się dc 
Admir st racji „ABC" Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogtoszenii, o po 
szukiwaniu 1 zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z astęps^em  61 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła­
tnie.

)1)RÓŻUJ SAMOLOTEM
P otrzebny zdolny czeladnik szewcki 

Puławska 17 w bramie, na repera­
cje.

dażua 1500 zł. Night Breeze (óOOl, De­
su (600), Allart; (600), Feizeus (600), 
Genewa (600), Frejlina v300), Taba- 

■ 1000), S.yl (1090), oda (100O), 
Bira (1000).

GON. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. Sprze­
dażna 1500 zt: Hamlet 11 (606), Dor? 
,<JOo)r Voleur (600), SAndarak; (600), 
Sława (600), Cezarewicz (80('), Tan­
ga (80U), Harry (8o0), Moutarde 
U000), Ńarocz (1000)

GON 4 Dyst, 1100 m. Nagi. 3900 
zi: Owershot, Effor, jemsięj. Treize, 
Bravo Poili.

GON. 5. Dyst. IlOo m. Nagr, Sprze­
dażna 2u00 zł. Ocena po 10ÓO zL Or- 
sowa, Lea II, Jen iy, Okey, Hopt less, 
Kapuś, Ramona IV, Tanagra II, Fara- 
muszka, Mona, Tahiti, Fenszek.

GON, ’6. Dyst 2HK3 fh. Nagr. 2000 
zl. Holmes, mes, Indus/ IDzcyd^n, 
lllona Par, Olimp, Rosa, Miss Palu.

GON 1. Dyst. j 100 m. Nagr. 12o0 
zl. Decamor, Rewets Nana li. Szlem 
bez atu, Om.ilew, Taiitha, Kar.ciarz, 
Hagar, Mariaż. Laufer 11, Frateilini, 
Destar, Old Girl Arizona, Odonit.

GON. 8. Dys* 1100 m. Nagr. 1200 
zł: Brangwyr, Aigo Keros, Jastrzębiec 
Oghajn, Ryngraf II, Ostra, Dżungla 11, 
Beduinka, Adua. Konsiancin, Neftis, 
Soarte, Batuta. Ernabit, Ferdynand, 
Hopeless.

GON. 9 Dyst 2100 m. nagr. 1600 
zl. Nordstrom Nigth Brezre, Dingo, 
Canzona, Orawa II, Harietta 11 Har­
ry, Lirnik II, Sirdaropol, Sarmata. Al­
gier, Florencja II, Bossinej, Noisette.

W y p ć id e l i  n a  w y ś c i g a c h

Na polu wyścigowym w czasie od­
bywającej się gunitwy spaul z konia 
jeździec, Władysław BiesiadzińsG, iat 
22, zam. przy ul. Polnej nr. 1. Opa­
trzy! go lekarz pogotowia.

R o z p ę d z e n i a

pochodu komunistycznego
UI. Twardą od Ciepłej w  stronę pl. 

O rzyb o w sK iegc podążała gru p a oko'u 
30-tu żydów, zamierzając urządz ć 
n.asówkę % okazji 20-Iecia rewolucji 
bolszewickiej. Na widok nadbiegają­
cych policjantów, manifestanci roz- 

blegii się.

W.WOŁOMINIE
zaprenum erować „ A B C " można 

u p. Szadkowskiej 
(kiosk w " ‘ " vv )

Kilkoma "wymi wspólnmami 1  orkie­
stry na ląd, a następnie zaoierał oa 
nich legitymacje, wracai na statek > 
przemycał ■> za tymi > legitymacjami 
przewiezionych pasażerów. Wspólnicy 
irundhand? otrzymywali na lądzie 

swoje legitymacje i wracali na statek. 
Jaa jię okazuje, rola Crundnanda w  
orkiestrze statau ograniczała się do 
bicia w  bęben.

W  związKU z tą aferą zatrzymano 
w medzieię w  Warczawic dwie osoby, 
które będą przekazane władzom śled­
czym w Gdyni. Areszt iwano również 
kilku wspólników Grundhanda, którzy | 
byli naganiaczami pasażerów.

Józef Kozakiewicz, magazynier, 
(Towarowa 25), wychodząc z miesz­
kania późnym wieczorem, rzucił nie­
dopałek papierosa na podłogę. W  ja 
kia :zas potem żona K., Bronisława, 
która po wyjściu męża, poł )żył się 
spać, obudzor.a została wybuchem, 
jaki rozległ się r  mieszkaniu. Ze­
rwawszy się z łóżka, Kozakiemczo- 
wa ujrzała z przerażeniem płonące 
firanki i rozwieszoną bieliznę

Nie tracąc przytomności, zbudz ła 
matkę i dwoje dziec: i ;aalarmovała 
sąsiadów, którzy w bieliżnie, pospie­
szyli na ratunek. Dzięki szybkiej 
akcji, lokatorzy, wraz z ICozakiewi-

czową, pożar wkrótce ugasili, Lei 
wzywania stiaży N a  miejsce przyby 
ła policja, która wezwała Pogotowie 
do poparzonej w czasie gaszenia po­
żaru Kozakiewiczowej. Doznała ona 
poparzeni) I i U  stopnia rąk, oraz 
prawego kolana.

Jak się okazało, ogień powstał od 
porzuconego przez Kozakiewicz:. nie 
dopałka papieros?, od któi :go catliły 
się zwisające na podłogę firanki w  
oknie i bielizna, rozwieszona •• 
sznurku. W  pewnej chwili nastąpił 
wybuch pudełka z zapałkami, leżące­
go na maszynie do szyc<a. Oprócz te­
go spaliło sie krzesło i uszkodzone 
/.ostały częśc-owo maszyna i kanapa.

Nieporozumienie małżeńskie
4 z a K o ń t z o n e  s a m o b ó j s t w e m  m ę ż a

Władysław Łożniewski, (Freta 43J, 
kierowca już od kilku miesięcy gnie­
wa* się z żoną, Józefą, krawcową, 
gdyż ostatnia dowiedziała się, że 
mąz ma przyjaciółkę, Janinę świersz­
czową, rozwódkę, zaniedbując przez 
to dom i dzieci. Łożniewska pisało 
dwukrotnie listy do świerszczowej, 
ostrzegając, że o ile nie zerwie zna- 
jomoś"! z mężem, to bęcrce miała 
wypalone oczy.'

Gdy o listach tych dowiedział się 
Łożniewski. wówczas n .ędzy mał­
żonkami doszło do gniewu, przy

czym nie rozmawiali z sobą od kilku 
tygodni.

Wieczorem, gdy Łożniewsaa prosi­
ła męża, aby poszedł spać, ten odpc ■ 
wiedział: „Już niedługo cię uwolnię". 
Po tycli stówach Ł. wziął z walizid 
stoik, wyjąt cyjanel potasu i iuu.
szy wodę, wypił. Śmierć nastąpił/ 
momentalnie. Resztki trucizny zaora­
ła policja TT go komis., która wszczę­
ła dochodzenie. Zmarły tragiczny 
śmiercią pozostawił żonę i dwoje dzie 
ci. !

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

l u b l i n
NOW A ORGANIZACJA  

NAUCZYCIELSKA
(JK) W  Garwolinie w ostatnich 

dniach powstało stowarzyszenie p. n. 
Towarzystwo Nauczyciel. Szkól Śred­
nich, grupujące nauczycieli miejsco­
wego gimnazjum.

PRZEGLĄD BUHAJÓW
(JK) W  związku z wprowadzeniem 

w życic ustawy o hodowli byd'a Ko­
misja kwalifikacyjna z ramienia Izby 
Rolniczej dokonała plieTpJJdu buh .i 
na terenie pow. tomaszowskiego. Do 
przeglądu zostało doprowadzonych 323 
buhai. Licencje wydano tylko na 208 
Duhai.

LWÓW
„CHW ILA" PLAiCl KARL

Lwowski dziennik „Chwila" zamie­
ścił powtórzoną za warszawskim 
„Ekspressem Porannym" wiadomość 
o aiesztowaniu adwokata Kazimierza 
Kowalskiego z Łodzi Wiadomość ta 
okazała się nieprawdziwa Wydaw­
nictwo, chcąc uniknąć skargi sądowej, 
postanowiło przeprosić adwokata za 
wyrządzoną krzywdę i złożyło z tej 
oki-zji na rzecz pomocy zimowej kwo­
tę zl. 4O0.

OSTRÓW
WŁAŚCICIEL KABARETU  

OSZUSTEM
(c.). W  końcu października pujd- 

wił się w Ostrowie Eugeniusz Biandt 
rzekomo właściciel kabaretu w Gru­
dziądzu, który zamówi! w kilku fir­
mach w Ostrowiu i w Kaliszu kilka 
aparatów radiowych w cenie od 45P 
zł do 55u zl.

Po dostarczeniu mu przez tirmy 
aparatów radiowych, osobnik ów na­
gle znikł.

KTO SIL ZAJMIE
UM YSŁOW O CHORYM

(c.). Od szeregu tygudm waiesa się 
w godzinach nocnych po głównych 
ulicach miasta Ostiowa umyslov'o 
chory, inwalida z woiny, Ignacy M  - 
siak z którego naigrawaja się nieraz 
ulicznicy. Sprawą tą winny zainiei eso 
wać się miąrodajnc czynniki, które 
nie powinny zezwolić na to, by umy­
słowo choremu człowiekowi działa się 
krzywda.

P O M  ORZE
W OJEWÓDZKI Z|AZD  

BRUKARZY
W  Toruniu odbyto się zebranie Po­

morskiego Cechu Brukarskiego zrze­
szającego mistrzów brukarskich z te­
renu całego Pomorza. Przewodniczył 
obradom starszy cechu, p. Jarzyński.

DZIEŃ  DOBROCI 1 
D l  A ZW IERZĄT

Towarzystwo ochrony zwierząt za­
inicjowało w Bydgoszczy dzień do­
broci dla zwierząt, który odbył się w 
niedzielę 7 b. iii. pod protektoratem 
p. prezydenta miasta Barciszewskiego. 
W imprezie tej braty udział Uczne rze­
sze młodzieży szkolnej jak i doro­
słych ze swymi pupilami, (a.), 
OTWARCIE W YSTAW Y MAPEJKI

W  salonach muzeum Miejskiego w 
Bydgoszczy została otwarta wystawa 
obrazów Matejai inaugurująca wielkie 
uroczystości jakie odbędą się w  całej 
Polsce z okazji rocznicy setnej uro 
dzin Wystawa gromadzi 128 płócien, 
szkiców, rysunków i projeków. (a.).
S T A N I &  A W c r V »

MORGERSTWO
W  Targowicy Polnej, pow. horodeń- 

skiego, jacyś osobnicy usiłowali do­
konać kradzieży w oborze Dmytra Ta- 
bacznika, gdy gospodarz wyszedł 
przed dom jeden ze złodziei strzeli! 
do niego z rewolweru, kładąc go 
trupem na miejscu, (js).

POLSKA PLACÓWKA
W  Źydaczewie odbyło się uroczyste 

otwaicie i poświęcenia pierwszej pol­
skiej spółdzielni spożywców, na te­
renie pow. żydaczowskiego, pod fir­
mą „Jedność". Aktu poświęcenia do- 
krliat ks. dziekan Steiner. U-oczystość 
zakończouo laspiewaniem pieśni „Bo­
że coś Polskę", (is)-

sW IE T ó  h a r c e r z a
W  Nadwórnej odbyło się „święto

harcerza", w którym wzięły udział 
drużyny harcerskie z Bitkowa, Majda­
nu, Nadwórnej i Stanisławowa w licz­
bie około póti„ra tysiąca osób Po u- 
roczystej Mszy św. odtyła się defi­
lada Harcerska, w której szczególną 
uwagę zwracały oryginalne grupy zu­
chów harcerskich, a szczególnie gro­
mada „skrzydlatych harcerzy” ze 
Stanisławowa, (i.s.).

t f I L N ®
POW RÓT  

ROBOTNIKÓW ROLNYCH
Poczynając od pierwszych dni li­

stopada rozpoczął się masowy powrót 
sezonowych robotników rolnych z 
Łotwy Powracający przechodzą gra­
nicę w Tumontach. (Sm.).

M ŁODZIEŻ ŻYDOW SKA  
5ZTRZY K O M UN IZM

Ostatnio wiacze wpadły na trop 
szeroko rozealężione; akcji komuni­
stycznej na terenie szkół żydowskich. 
Aresztowano szereg uczniów gimn. 
hebrajskiego. Śledztwo wykazało, ze 
młodociani elewi kominternu utrzymy­
wali kontakt z innymi szkołami, a 
także z osobami z poza terenu szkol­
nego. (Sm.).

ZM IANY  n a  s . n . p .
Rada profesorów Szkoły Nauk Po­

litycznych w Wilnie opracowała swe­
go czdsu projekt zmian w programie 
nauczania na .ej uczelni. Projekt ten 
został zatwieidzony przez Minister­
stwo W. R. i O. P. i m? być w tych 
dniach przekazany do realizacji.

K r o n ik a  poznańsk a

O D D Z IA Ł  „ A U C "  P G Z ł t A K :  2 7  G R U D N IA  2

KINA
APOLLO: „Ziemia BłeifOSiawio-

na“.
CORSO „Kapitan blood".
GLORIA „Penny" z Deanua Dur- 

bin.
G W IA ZD A : „Szesnastolatka*. 
METROPOLIS: ..Więzy miłości”. 
O ŚW IATO W E T.C.L.: „Orzeł leci 

do Chin”.
RENAISSANCE: „Niesamowity

dom”.
SŁOŃCE: „Scypion Afrykański". 
ŚW IT: „Dably wybrzeży”. 
WILSONA „Ty co w Ostrej świe­

cisz Bramie".
ZATRUCIE

W  bramie domu przy uh Staszica 5

znaleziono wczoraj wieczorem nie­
przytomnego mężczyznę. Pogotowie 
Ratunkowe stwierdziło zatrucie. Był 
to 24-letni piekarz bez pracy Czesław 
R,, który zdesperowany opuszczeniem 
go przez żonę, upił się nadmiernie 
wódką z butelki, w której byl kwas 
solny.

W ŁAM ANIE  DO KIOSKU

Nieznani złoczyńcy włamali się do 
kiosku gazetowego p. Danielewskiego 
na Os.edlu Warszawskim. Złodzieje 
oderwali dwie kłódki u drzwi, nie zdo 
lali jednak nic zabrać, gdyż wszystkie 
przedmioty przedstawiające wartość 
przechowane byty w mieszkaniu p 
Danielewskiego.
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Noty a l%lska jfrze mysio wa

T U  S T R A T Y  a  T A M  
P R Z Y R O S T Y

Tegoroczne niepomyślne wa- 
runjs atm osferyczne w  Polsce  
przyniosły duże szkody roln ic­
twu. Straty  plonuw w  jarzynach, 
a jeszcze bardziej w  oziminach są 
doń*! nawet znaczne.

Susza tegoroczna nawiedziła  
również Niem cy. D latego też są 
w  Niemczech pewne straty plo 
nów- w  oziminach dużo jeanak  
niniejsze niż w  Polsce. Nato ­
miast w  jarzynach, pomimo nie­
pomyślnych w arunków  atm osfe­
rycznych jest nawet przyrost plo 
nów.

Jakże to, u nas tylko straty, a 
u Niemców nawet przyrost, cho­
ciaż i tu i iam susza.

Dziw ić się tema nie można.
W ysoka kultura gospodarstwa  

rolnego potrafi przeciwstaw ić  
się klęskom . atmosferycznym. U  
nas w .ęc są tylko straty —  gdyż 
jest niska kultura, prowadzona  
jest w ad liw a  polityka i gospodar 
ka. _ a. s.

Cienie nad Centralnym Okręgiem
Panow.e ca tantiem i żetonów

'1 '. -

z w ę s z y l i  j r i ó W f e  z a r o b k i
Żydzi w Stalowej W oli, tu jedni, 

ciemna strona Zakładów Poludnio  
wy cl)

D ruga  zas, to Jaśnie Fani pro­
tekcja, która już nie omieszkała

zbierającej 1 najsłodsze miody żetonów 
przy budowie Stalowej W oli, jest 
rodzony brat jednego z dyrekto­
rów Zakładów  Południowych, prze 
to można odnieść wrażenie, że ma

zajrzeć tu, gdzie się je j i w łaśnie .ny tu jak gdyby w  zalążku system .ne smugi dymu. 
najm niej spodziewano, ■■■<— ' . . .

P A N  PREZES 1 JEGO

t u  patiowk ,,p.<.emyslo\v 
cy“ dokazywali istnych cudów, o 
których potym opowiadali sobie 
nawzajem  w  zaciszu gabinetów  
restauracyjnych spowici w błękit

proteacyjno - koncesyjny, który 
tak fataln ie zaciążył nad naszym 
przemysłem.

PRZEMYSŁOW IEC  A N - 
T Y  OSZ-AMBROWY F A  

W i b J W N I

Te dwa fakty re jestiu jem j nie 
.z spodaiczjeh . krótko mówiąc, t. [przez złośliwość, ale dla stw ier- 
zw. „czynni gospodarczy OtóA j zen;a . że najw iększy szkodnik na

BRATANEK
Jedną z centralnych osobistoś­

ci w  Padzie Nadzorczej Zakładów  
Połudn.owych, ^est pewien eksmi 
mster, prezes szeregu _ zrzeszeń

p. eksminister ma bratanka. !a ten 'szego życia gospodarczego,
skole. mjr biuro techniczne. Jest j mysłowiec antyszambrowy, 
tc fata lny  zbieg okoliczności, bu

prze- j 
s ta ra !

PLUSKW Y sC IA G A JA
■ . , NA  ŻER  ' " "

Dzięki tym ludziom, przemysł 
l olski tkwił w  marazmie w  okre­
sie dobrej koniunktury, a wszedł 
w impas podczas kryzysu. Im to 
zawdzięczamy', że przez blisko 20 
lat od odzyskania niepodległości 
polski przemysł nie umiał przysto  
sować się do polskich potrzeb i 
warunków i nadal służył wyłącz- 

egoistyeznym interesom
zamówienia otrzymywane przez 
biuro bratanka, są w  najrozm ait­
szy sposób komentowane. * J ' 

A  że dziwnym zbiegiem okoli,;z 
ności w łaścicielem  drugiej firm y

sie już wcisnąć na teren C en tra l-iwie egoistycznym interesom pa­
nów' prezesów - fabrykantów , fik ­
cyjnych zysków i realnych tan-

W & r u n k i
dla robotników portowych

G D Y N IA , 8. 11. Portowa Ko­
m isja Rozjemcza w ydała órzecze 
nie w  spraw ie  warumcow płacy, 
dła robotników' portowych w Gdy 
ni. Orzeczenie to podwyższa staw  
kj płac robotników portowych ze

zł. 1,16 za godzinę dc n.\sokuści 
zł. 1.20 za godzinę -

Podwyższone stawki obowiązy­
wać będą od 1 stycznia 1938 r. 
Od dn. 1 października IDhT r. do 
31 grudnia br. pozostają w  mocy 
dotycnczascwe warunki płac. ,

D ys ku sje  o B a ń s k i e  ch rze ś c ija ń s k im
t y k i  o d c z y t ó w  A k c j i  K a t o l i c k i e j

„Państwo chrześcijańskie', „chrze­
ścijańskie zasady w życiu państwo­
wym", „oparcie państwa o podstawy 
myśli katolickiej" —  te i tym podob­
ne określenia <spoiykamy coraz czę­
ściej w programach ugrupowań poli­
tycznych, w  dyskusjach publicznych, 
w publicystyce na łamach dzienników. 
Nie zawsze określenia te używane są 
ściśle i trafnie, choć są one widomym 
znakiem zwrotu ku katolickiej myśli 
społecznej.

Dla przedyskutowania więc tych za 
SHpniczych probiumów, Arenidiecezjal 
ny instytut -ikcji Katolickiej organi­
zuje cykl wieczorów dyskusyjnvch, 
ktćre odbywać się będą we wtorki o 
godz. 8-ej wieczorem w  Domu Kato­
lickim przy ul. Nowogrodzkiej 49 (II 
p.I. Cyk1 odczytów zainauguruje aziś, 
wc wtorek d. 9 b. m ks prof. dr 
Władysław Lewandowicz referatem na 
temat „Nauka o państwie chrześcijan-

skim w świ»tie encyklik papieskich". 
Program ciaiszyJi wieczorów obejmu­
je przedyskutowanie problemu pań- 
c:wa cnrześcfjańskiego na sze. akim 
tle n.storycznym od starożytności do 
chwili obecnej Każdy z tematów lii- 
storycznycn _  czy to o twórcy wizji 
panstw'a chrześcijańskiego św. Vugu- 
styni®, czy to o kwestii żydowskiej w 
średniowieczu w świetle poglądów 
sw. Tomasza z Akwinu, czy to o pol- 
SKim myślicielu * X V  wieku ■ Pawle 
Włodkowicu —  wiązać s,ę będzie 
ściśle z aktualnośi ,ą, z zagadnieniami 
jakie stawia przed nami chwila bieżą 
ca. - ■ . . .

Organ.2atorzy cyklu wieczorów za 
pewnili sobie udzijł w dyskusji, wy­
bitnych znawców tematu, uczonych, 
publicystów, działaczy Społecznych, 
Wieczory więc zapowiadają się bar- 
dzc ciekawie. Wstęp wolny dla wszy­
stkich.

nego Oki egu Przem ysłowego.
Typ przem ysłowca antjszam oro  

wego uform ował się w  Polsce za­
raz po wojn ie i niestety z wielką  
stratą dla naszego przemysłu, zep 
c-hnął w  zupełny cień przemysłów  
ea - pioniera , przem ysłowca od­
krywczego, -twórczego i zdobyw­
czego , . . ... .... ■

Przem ysłowiec antyszam browy  
nic nie tworzył, nic nie budował 
i nic nie organizował, poza zmo­
wam i przeciw  konsumentom. Ro­
la jego  sprow adzała się do anty- 
szam browania przed drzwiam i mi 
ni str ów i dyrektorów departamen 
tów, na wyjednywaniu koncesji, 
kontyngentów, -wyżebrywaniu, pre 
mii eksportowych i u lg  podatko­
wych.

Poza ty,,, musiał być mistrzem  
w żonglowaniu pozycjami bilanso  
wymi tak. by w  razie potrzeby wy  
kazać zysk, a w  razie potrzeby 
stratę, bez względu na faktyczny 
stan przedsiębiorstwa. Szczyto­
wym punktem jego  działalności 
było prześlizgiwanie się z b ilan ­
sem i rachunkiem strat i zysków 
pomiędzy Scyllą Urzędu Skarbo­

wego, a Charybdą W alnego Zgro­
madzenia akcjonariuszy, tak, by 
nic nie uronić ze swoich tantiem, 
funduszów- reprezentacyjnych ‘ i

iem.
Zdawało się nam i mimo wszy­

stko nadal się nam wydaje, że No  
wa Polska Przem ysłowa nie bę­
dzie oddana w  pacht antyszambro  
wym przemysłowcom, pasożytują

cyn. n~ nasz.,m życiu gospodar­
czym. Oblazło to w praw dzie n i ­
czym wszy stare gałęzie przemy­
słu, i mało jest nadziei, żeby się 
ich stamtąd dało rychło wykurzyć.

A le  nowa Polska Przem ysłowa  
jest jeszcze zdrowa i jeszcze w  rę 
ku tych, którzy w  je j budowę  
w kładają cały swój zapał, wrodzę 
techniczną i szczerą radość tw ór­
czą. P luskw y które zwietrzyły  
świeżą krew  i już śc iąga ją  na żer 
do Centralnego Okręgu Przem y­
słowego, powinny się spotkać ze 
stanowcza odpraw ą. Rząd i cały 
naród powinni czuwać, by kie­
rownictwo Centralnego Okręgu  
Przem ysłowego dostało się w  rę ­
ce ludzi pracy, ideowców, ogar­
niętych szlachetną pasją  tworze­
nia, a nie synekurzystów, anty- 
szam broweów („czw artych do bri- 
d za "). których tantiemy i żetony 
pochłoną Wraz cały wysiłek i p ra ­
cę tamtych..

Kazim ierz Bobiński

K O L C U  B L -ą

R Ó Z

WIŚCIE
W szyscy są zgodni, żc za 

upicie sic i całą ‘ aferę ~ kon  
traktową naszych piłkarzy u \ 
Paryżu jest w inien członek  
kierownictwa ekspedycji, któ 
ry m iał za zadanie ' opiekę 
nad graczami

Któż to byf ten niezdara? 
Orzywiście p M  (ojżesz) 
Frank, który acz neguje by 
pył żydem m a dwie czysto ży 
dowskte cechy

Um ie się wszędzie wkręcie, 
wszędzie jest całkow icie be­
zużyteczny. ' ‘

- FOTOGRAFiE
IV  ,.Łowcu P o lsk im “ jes* 

fotografia ks. Karola Radzi 
w iPa  obok rogów  ubitego ło ­
sia. Kto / oiografowat? Boruch  
Ajzenberg.

Czy ordynat daw idgródzki 
sądzi, i e  żaden Po lak  nie po­
trafiłby, czy też to objaw sok  
darności rodzinnej: chciał dać 
zarobić jakiem uś kuzynow i 
swej przyszłej szwagierki —  
Jcnty K rane? (kol.),

N a r o d o w a  P .  P .  S .
DUAM& z przynależności co m^dzynarodówKi

Tow. Niedziałkowski w  „Robot­
niku" tak pisze:

Czytelnik bezstronny naszej prasy 
„narodowej’’ i plącze i śmieje się jed­
nocześnie Mussolini i Hitler, wyrasta­
ją do roli „kierowników ludzkości”. 
Rewolta gen. franco, saierowana po­
średnio w sposób oczywisty przeciw- 
ko polskim intei esom państwowym, 
cieszy się Bezinteresownym popar­
ciem moralnym „patriotów” pclskich. 
Caia obyczajowość, cala frazeologia, 
caia nomenklatura hitleryzmu jest 
przefiancowywana na grunt polski bez 
reszty i... bez wstydu. Związek Mło­
dej Polski wypożycza nawet od hit- 
erowskich „sztafet ocnronnych” naz­
wę dla własnych „drużyn ochron­
nych”. Cfowiek rozkłada ręce...

A więc z tego wynika niedwu­
znacznie, że tak zwani przez- „Ro-

G o s p o d a r k ę  „ D z i e n n i k a  P o r a n n e g o ”
z rr.a b  biegły sądowy

Sąd H andlow y ogłosił postano­
wienie w  spraw ie wniosku k-urato-

Znamienna afera na Sfasku

Fabryka aryjczyków w Katowicach
Krćtk? p a m i ę ć  p r e z y d e n t a  Kocura

W  sobotę prz> wiekom zaintereso­
waniu publiczności odbył się dawno 
już oczekiwany proces przeciwko b. 
inspektorów: Magistratu Katowickiego 
Aloizemu śmietanie, oskarżonemu o 
złożenie fałszywych zeznań na roz­
prawie pized sądem okręgowym w  
Katowicach przeciwno Kwaśnemu i 
towarzyszom o „fabryitowanie” w  U- 
rzędzie Stanu Cywilnego w  Katowi 
cacu aryjczyków śmietana zeznał 
wówczas, że o fałszowaniu metryk 
doniósł prezydentowi miasta dr. Kc 
euro w jeszcze w  1934 roku, z czego 
jednak p. prezydent nie zrobił użytku. 
Cnodziło tu o głośne swego czasu 
sfałszowanie metryki, w  której żyda 
Pozcnbłuma oraz jego przodków prze­
robiono na Katolików  wzamian za 
Pewne korzyści.

Prezydent dr. Kocur twierdzi sta­
nowczo, ie w  f pra wie „fabrykacji” a 
ry jeżyków p. śmietana nigdy go nie 
informował.

Świadek K-awczyk mówił p. Śmie-

S i a r c l a  w  P a l e s t y n i e

nie ustają
■JEROZOLIM A, 8 11. Podczas 

poszukiwań m orderców dwóch 
angielskich żołnierzy zabitych w  
osta ich dniach, w  Siloan w yn i­
kłe starcie oddziałów angielskich  
z A rabam i, podczas którego zg i­
nęło dwóch A rabów , a 1 7 -tu od­
niosło ciężkie rany.

Ż  Transjord&m i donoszą ze rzu 
cono tam bomby na szereg gm a- 
ehów rządowych.

tanie o sfałszowaniu metrykr Rożen 
bluma, był przy tym jak p. śmietana 
napisał doniesienie i zaniósł je prezy­
dentowi Kocurowi. Po ęrowrocic p. 
śmietana oświadczył że p. prezydent 
nie chce wierzyć w  prawdziwość do­
niesienia. świadek słyszał tez jak w 
kilka minut później p. prezyderrl roz 
mawiał z p. śmietana telefonicznie o 
tej sprawie. Kiedy świadek po kilku 
miesiącach stwierdził, że p . Prezydent 
nie robi służbowego użytku z donie­
sienia p- śmietany, za jego namową 
również złożył doniesienie do protoku- j 
łu w  Śl. Urzędzie Wojew.

Radny miejski adw. dr. Ziólhiewicz 
mówił, że w pew/iej sprawie intern, e 
niował na rzecz p. śmietany u p. pre­
zydenta w grudniu 1934 r. lub stycz­
niu 1935 toku. Wówcz3s p, prezydent 
oświadczył, że byłby zadowolony, 
gdyby p. śmietana podał się do eme­
rytury, gdyz ma już dosyć tych wszy­
stkich :go doniesień, ostatnio w

be? N O W '  mii
I L A D Sm ■  - mm

Chcesz wiedzieć prawdę o R u ­
chu N arodow o - Radykalnym, za­
prenum eruj „Now y Lad"  

Prenum erata kwart, zl, 2-20, dla 
prenum eratorów „A B C “ zł. 1.50.

Adres Adm. i Red. A l. Jerozolim­
skie 3a m. 11 Konto P K O  10666-

ra Zw iążku Nauczycielstwo. P o l­
skiego o ogłoszenie upadłości 
„Dziennikowi Porannem u",

D la  dokładnego zapoznania się 
zt stanem finansowym  W yd aw ­
nictwa, Sąd postanowił powołać  
biegłego buchaltera w  osobie p. 
W ojciechowskiego, który w  ciągu  
siedmiu ani ma zbadać rachunko  
wość pisma, jego aktywa, passy- 
wa, straty i przygotować odpo­
w iednią opinię.

Po złożeniu ekspertyzy zarzą-

botnika" „patrioci" to w  gruncie 
"zeczy międzynarodowej', u lega ją ­
cy obejm  wpł.ywom  
• Cale 3zczęście, jak  pisze p. N ie ­
działkowski 

My należy do Al.ędz> narodowki So­
cjalistycznej i jesteśmy dumni z tego, 
że do niej należymy.

Ale my —  w  naszej Mięazynaro- 
dówce stanowimy czynnik równorzęd­
ny r samodzielne. Łatwość zaś, z juką 
postępuje u W as proces asymilacji 
psychicznej z iaeami, pojęciami i me­
todami pracy hitleryzmu niemieckiego, 
staje się stopniowo niebezoieczeń- 
stwem poważnym dla Państwa Pol­
skiego, ola Państwa, kióre oowstalo 
z groby dziewiętnaście lat temu w Lu 
blinie, i '

A  więc morał jasny —  i,edyny 
element naprawdę narodowy w  
Polsce, to P. P. S. z tow. N iedzia ł­
kowskim  na czele 9-„

A le  ż a r f  na stronę. Obce w p ły ­
wy ideologiczne m ają czasair 
miejsce również wśród różnych  
ugrupowań narodowych. W skazy­
waliśm y na to na łamach „A B C "  
niejednokrotnie A le  obok tego są 
ugrupow ania narodowe, które 
tym wpływom  r ię  podlegają.

A  w  każdym razie nawet podle­

ganie obcym wpływem ideowym, 
to jednak zupełnie co innego, niż 
wyznawanie obcej re ligii, jaka 
jest marksizm i przynależność dc 
międzynarodówki, choćby to na 
wet było tytułem do dumy. Dum ; , 
ta św iadczy jedynie o zupełnym r 
wyobcowaniu się ze społeczeń- , 
stwa polskiego.

R r j p g  n & j f o w z

w  Starej V;si
G O R L IC E , 8 11. N a  pionier­

skim szybie „N ad z ie ja " w  Starej 
W si w  powiecie nowosądeckim  
odkryto na głębokości 150 m. bo­
gate złoża ropy naftowej, Spółka  
naftowa z Gorlic zakontraktuwa- 
Ja wobec tego odkrycia całj ob­
szar Starej W si.

P o s i e c z e n i e
Rady M ifistrów

Dziś odbędzie się posiedzenie ka 
dy Ministrów, poświęcone rozpatrzę 
niu projektów ustawodav'Czych, któr 
rząd wniesie i.a sesji Budżetowe;.

- . . . . . .  . ,

sprawie „robienia aryjczyków . świa 
dek powtórzy rozmowę tę p. śmieta 

nie, który też złożył podanie o prze- a z0na będzie ponowna rozpraw a z 
niesienie go na emeryturę. Sąd ogiosii ’ 
wyrok uniewinniający p. śmietanę od 
winy i kary.

P r o f e s o r  S rsuisrł
z a d e n u n c j o w a ł  u i  z, j e m ą

udziałem stron, na której ostatecz­
nie sąd zadecyduje , o losach 
„Dziennika Porannego".

B E R L IN , 8. 11. Przed tygod­
niem pisma in form owały o aresz­
towaniu w  Moskwie taucerk, Ro- 
sc-nd, w jo w y  po komisarzu oświa  
t’- Łunaczarskim . Jak obecnie do-

M w y  skandal w r z e m l t i f t
. o ikredytach dla rzemieślników

d ec ydu  e osławiony p.  S n o p c z y ń s k i
Pisaliśm y już, o pnzedziwnej u- 

mowie osław ionego p. Snopczjń- 
skiego z Polskim  Monopolem Ty­
to ni owjrni, któremu pan poseł —  
z czarów, gdy m a sie nawrot nie 
śniło bjró rzemieślnikiem, tylko 
prowadził hurtownię tytoniowTą —  
pozostał w inien z górą 20U.00U zł. 
Z olbrzj-miej tej sumy Monopol 
skreślił 100.000 złotych, jako nie­
ściągalne. resztę, zaś w  kwocie 
103,203 zł., pan prezes w spaniało ­
myślnie zobowiązał się , splacac, 
przeznaczając na ten cel piątą 
część sw'/ch diet poselskich, t. j. 
i..aż 20u zł. miesięcznie. Przeszło  
więo 40 lat m usiałby jeszcze p. 
Snopczyński piastować mandat 
poselski, by spłacić sam dług bez 
grosza procentów !!

Jest niewątpliw ie rzeczą zasta­
naw iającą, że zawmreiem nieko­
rzystnej dla Skarbu Państwa u-

mowj przez posła nie zaintereso­
w ał się dotychczas Sąd M arszal 
kow^ski. A le  w ,t e j  chw,li chodzi
nam o co innego.

■
O ro p. Snopczyński zasiada W' 

Radzie Nadzorczej K K O  ni. st. 
W arszaw y oraz w  Kom isji kredy­
towej tej instytucji. W  len sposób 
sam będąc bankrutem, ma poważ­
ny w-płj-w na rozdział kredytów. 
O wpływ ie tjmi m ówią zresztą nie­
dwuznacznie zausznicy pana p re ­
zesa, odw iedzający obecnie tjroh 
czlonkow' Zw iązku Rzemieśm-ków' 
Chrześcijan, którzy podpisali 
wniosek zwołania nadzwyczajnego  
walnego zebrania, m ającego roz­
patrzeć sprawę > wykreślenia p 
Snopczyńskiego ze Związku za 
szkodliwą dla rzemiosła dzia ła l­
ność, „proponując" im wycofanie  
podpisów pod tym wnioskiem.

Dziwnie to naprawdę wyglada.

nosi p rasa niemiecita, aresztowa­
na tancerka była przyjaciółką, 
znanegc badacza okolic podorogu- 
nowych Czmidta. Aresztowanie, 
nastąpiło wskutek denuncjacji. 
Sam Szmidt oskarżył sw o ją  przy­
jaciółkę przed w ładzam i' sowiec­
kimi o szpiegostwo i związek z 
kontrrewolucjonistami.

“Przyjaźń Szmidta 2 tancerką  
trw ała  od paru  lat. Denuncjacja  
nastąpiła na parę - dni przed o- 
znaczonym już terminem ich ślu­
bu. Jest to charakterystyczny wy­
padek dła panujących dziś w  Ro­
sji stosunków. N aw et najb liż ­
szych o-sól [ i członków rodziny 
nikt nie może bvć pewny.

Z jednej strony Sąd Apelacyjny u- 
znał, ze snkudliwa dla rzemiosła 
działalność p Snopczyńskiego zo­
stała całkowicie udowodniona, z _____________
drugiej zaś —  pp. Starzyński i Do- — — — —
lanowski traktu ją tego pana ja-1
ko reprezentanta rzemiosła. Czyż- ‘ O J Z C ^ d n O Ś C lO W B
by nie było w  AYarszawie ludzi 
bardziej Solidnych i bardziej na- 
dająciroh się na reprezentantów  
rzemiosła w  KKO?.

N a p i s y  a n t y ż y d o w s k i e

w WUnie
Akcja antyżydowska w Wilnie co­

raz bardziej nabiera siły. W  ostatnich 
dniach nieznani sorawcy w nocy po 
krywają mury i płoty napisar.n anty 
żydowskimi. Mimo wzmożonej obsei 
wacji policji dotychczas nie udało się 
schwytać sprawców. (Sm.l ,

w P. K. O
W  miesiącu październiku wkłady 

oszczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających* wykazują dalszy 
znnezny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 
4.680, 92rii zł., osiągając n? dzień 31 
października 1937 r. sumę złotych 
741.749.44t.—  , ,

Jednocześnie ze wzrostem wkła 
. doy- oszczędnościowycn zwiększyła 

się bardzo znacznie liczba oszczędza­
jących w P. K O. W  ciągu pazazier- 

5 liika b. r. P. K. O. wydała 117.142 no 
wych książeczek oszczędnościowycn 

1 Liczba czynnych książeczek oszczęd­
nościowych wynosiła na dzień 31 

I 1937 r. ogółem 2,772,268.

t j A B C ”  w a l c z y  o  P o l s k ą  b e z  ż y d ó w



str. ABC — NOWTNY CODZIENN* Nr. 356

Jacek !Rt%eaUm Z łeatcu & teatr*

o b j ę c i a  E u r o p y
I

Noc Smugi iskier, słabo o- ców hutniczych ziejących  siupa- j nia, kom fort etc., chce się
św ietlone budynki, zielone mundu 
ry  strażników ceinych —  ,heil 
H itler"... z państwa „sanacyjne­
g o " w jechałem  do państwa „tota l 
nego" Tak niby oba razyw ają . Ja

ta ciemną zasłoną dyir.ów. —  
Kuźnic, im perialistycznych N ie-
miec. ' ■ " i V-

• 4« i . v5n i !

mi ognia, z olbrzymimi, w iecznie | sądząc, że to - p ierwsza klasa,
dymiącymi haidami węgla, pokry- Lecz gazież tam. To zw ykły „trze

c ia k "! W  pierw szej są fotele i sto 
lnti —  tutaj „ ty lk o " miękkie sie­
dzenia. A  n.echże tych Angliiców, 
nie ma co —  wygodny naród W  
toalecie woda zimna i goraca,
ręczniki...

Wpadamv w  objęcia  A n g lii. Zie 
loną, wspaniałą, soczystą, tu ty l­
ko znaną zie len ią  traw a bawi
wzrok, m iga ją  czyściutkie, jak  z 
kartonu wybudowane miasteczka, 
w których wszystkie domy są po­
dobne do siebie... N a  prawo gra ją  
w  hockeya na traw ie, na lewo na 
olbrzym im  polu, roziokowaia się 
hodowla kur... W śród drzew wę­
drowny cyrk, wszędzie pełno stad 
baranów, podziw iać można nie­
śm iertelne angielskie żywopłoty... 
Jakiś urok posiada ten kraj, urok 
swobody, w ygoay i aż do peHndii 
duprowadzonej czystości. T a  czy­
stość i porządek, tak obcy 
Niemczech, tu taj przem awia w  
stu procentach do naszego „s ło ­
w iańskiego" przekonania.

Kościół w  Saarbriichen (N iem cy )

ka ’‘ est m iedzy nimi różnica —  to 
ju ż  rzecz polityków, a nie rozpar­
tego na twardych ławkach trze­
c ie j klasy podróżnego.

NIEMCY
„H e il H i\|er"... Ano jest. Jak i 

u nas doi trety i (co  w  tym  wypad 
ku w ażn ie jsze ) nadanie stanu kie 
sien iow ego pasażerów

JtJziemy. Po godzinie, wschód 
słońca ukazuje nam linię, która 
powinna Dyć w eam g wszelkich

widoku
żurawi,
roman-

Spod przytłaczającego 
żelaznych rur, pieców i 
nocą ju ż wpadam y na 
tyczny most nad Renem, rzucam, 
przelotn ie okiem na katedrę w 
K o lon ii i —  skok w  przestrzeń, 
—  z totalizm u do super - wolno­
ści. Z N iem iec do Belgii

 ̂ BEŁCIA
Pierwszym  je j zwiastunem, to 

żydzi, którzy nagle, jak  gdyby
danych g r a f c ą  polsko - niemie- ghzies spod ziem i znaleźli się na 
cką —  rzekę Odrę. Godzina dro- korytarzach, zapem ili je  swoim 
g i. . Daleko cofnęliśm y się do ty- specyficznym  widokiem, szwargo- 
łu, daleko sięgnął zaborczy tem i arogancją. W  drodze przez 
„d ran g  nach O sten". i N iem cy, w tuleni gdzieś po kątach

W reszcie  Berhn Brzydki, po- przedziałów, zasłan iający się gaze 
nury. Życie zamknięte w  wiel- tałhi lob udający (w  m iarę swych 
kich, koszarowych budynkach, o- fiz jon om ii) aryjeżyków , eraz od- 
zdobionych nieodzownymi zielo- ° ć e rc linęli „w oln j m ‘ pcw: e- 
»y m i żaluzjam i, i deseniami z trzem - Pełno ich (n a tu ra ln e  
czerwonych cegieł. w iększość „P o la k ó w ") i d aw ać

IZ zydow że tylk0 oni są na
„H eil H it le r " I  Żydów iak gdyby ' , 

zupełnie nie było. Cisza, spokó j  Belfna;  N adzw yczajna uprzej- 
o w -c h a  sii spokojnie Gdy ,eden maśc Jfj mieszkańców, piękni peł 
się po aw ił, (zresztą barjko  po- ne* ' zlcłe“ !’ w  Porów-
rządnie i patryjarchain ie w yg lą - " am u z N >emcami krajobrazu... 
dający ) to szędzie or p raw iabo  , i m ‘ «  na9zyf*  dziadów .Osten  

. . . .  . . . . . da z pi knymi plazanu 1 hotela-
go z  kw i kiem mówiąc, ze m iejsca 1 . o , ,,  ,

. , .  . , * mi... Statek, tłok, coraz w ięcej ży
za jęte  J  ^  stacjach z tegc  po- uatvskich „ *
wodu jakoś porządniej i czuje się 1 . . , , T

v i i * j  • u • ciągające wody Kanału La Man- 
człow iek lep iej, w zdychając poboz ' . . , . . .  ,

j t_‘ u x x  » ■ c“ e —  1 wreszcie dobijamy do w i-

i w r e s z c i e  l o n d y n
Cóż można o nim napisać pu pa 

ru dniach pobytu. Z jednej strony 
bardzo dużo, z drugiej chyba nic. 
~ M iasto olbrzym, gdzie odległość 

dziesięciu kilom etrów  jest praw ie

wyjść, dyn podziemny, niem niej imponu 
jący  jak  jego  brat nadziemny.

Autom at w yrzucający b ilet i 
resztę, ruchome senoay, po któ­
rych zjeżdża się o parę p iętei 
pod ziemię, tunele na prawo, tu­
nele na lewo —  z sykiem za jeż­
dżają co minutę aługie potwory', 
o tw iera ją  automatycznie drzw i, 
wyrzucają z siebie ludzką czere­
dę, zabierają nowy transport i 
w -! 'ig ę ..  O ’.ic ja  ułatwiona 
dc maksimum. W szędzie napisy', 
znak- —  pom ylić się, to znaczy 
być skończonym kretynem. W  
pięć minut przejeżdża się kilkana 
śrie kilom etrów, w czasie iście 
błyskawicznym przenosi się czio 
w iek z jednego końca m iasta na 
drugi.

To się rozum ie!

M gły —■ jeszcze nie w idziałem , 
lecz w  następnej koresponaencji 
napewno znajdziecie ją  Kochani 

w  Czytelnicy. Tamdyn bez mgły, to 
jak  W arszawa bez żydów. Iud K i a 
ków bez em erytów i dewotek!

P  S. Do wiadomości naszych 
CzyteiniKow, którzyby cncieu 
udać się do Iiondynu (aby tylko 
nie na skutek moich koresponden­
c j i )  podaję, że o in form acje co 
do podróży należy się pytać wszę­
dzie, tyiko nie w  O raisie i n ie u

nie w  duchu „żeoy  to tak i u nas 
było..." - 

P rzesuw ają  się za oknami bezna

docznych ju ż zdała, białych, wa­
piennych urwisk.

, . . . . , . , . . Skołatana kilkudziesięcio - go-
dziej-nie płaskie połacie kraju z dzinną pocfróżą dusza i ciało, do-
koszarowym i miasteczkami, kąn- b jja ją  do na% . ięks^ j  Europy w
ciasrymi i twardym , jak  pruski f ; „ r0] ie _  do AngHi> 
but, pozbawionym i jakiegokol- 1
w iek  sentymentalizmu prow incjo 
nalnego czy folkloru. Od czasu

W ANGLII
Stacja  kolejowa w  Dowrze z

do czasu płaszczyznę p izec ina  jjęhnym  pomnikiem poległych w  
równa linia wspaniałej autostra czasie w ojny funkcjonariuszów  
dy, coraz to w y łan ia ją  się olbrzy- fcclei angielskich. P ierw sgt zdu-
m ie słupy elektryfikacyjnych  li- 
nji... W szędzie pedantyczna czy­
stość i porządek —  z tych jed ­
nak, które nie tra fia ją  do naszej 
duszy, przekonania.

W estfa lia  —  z niezliczoną ilo­
ścią kominów fabrycznych i pie-

mienie —  bagaże m iast wciskać i 
tłoczyć w  przedziałach, oddaje 
się do specjalnego wagonu, gdzie 
pod okiem konduktora dojeżdża­
ją  na m iejsce przeznaczenia (g ra ­
tis ). D rugie —  wchodzi się du
przedziału i w idząc m iękkie siedze. . . . . .  • , • -  . *

Grzymała pisze bajkę
a  t e a t r  ją w y s t a w i a

Gmach uniwersytetu w  Londynie

niczym. Tłum y samochodów, prze 
chodniów, p iętrowych autobusów, 
tram wai bez szyn lub bez dru­
tów  (na  pery fe ria ch ), a przy tym 
wszystkim  ruch tak wspaniale u- 
regulowany, że niema mowy o ja ­
k im i przejechaniu czy potrące­
niu...

W  nocy: istna org ia  św ietl­
nych reklam, w  dzień pstrokaty 
tłum, czerwone mundury i czarne 
bermyce gw ard ii, liberie  i cylin ­
dry.

N a  górze bez m apj ani rusz, 
na dole też. Bo je s t przecież L o r

Cook‘a. B iiety  —  owszem sprze­
dadzą, lecz poin form ują iak, że 
ju ż począwszy od Berlina jedzie 
się zupełnie inaczej. N .e  ma to 
jaK nasza organ izacja !

A  jeże li Kochani Czyteln icy w 
konsulatach gdzie będziecie wy­
rabiać w izy nie zobaczycie ani 
jednej a ry jsk ie j tw arzy (w śród  
klientów  naturaln ie) —  tc nie 
dziwcie się temu. Dziś u nas w  
Polsce paszporty posiadają i po­
dróżują zagran icę tylko żydzi —  
lecz niestety, zawsze w raca ją !

TEATR LETNI: „ORM IANIN  Z  BEY 
RU TU  CZVL1 SAM E ZM AR~W IE - 
N1A“. KOMEDIA W  3 AKTACH  
A D A M A  GRZYM AŁY  SIEDLECKIE­

GO

Od końca pierwszego aktu na 
czwartkowej premierze, aż do tej 
chwili zastanawiam się, dlaczego 
Siedlecki napisał tę sztukę? Jest to 
oczywiście pytanie tylko retoryczne, 
bo skoro ją napisał to jasne, że —  
chciał ją napisać. Widzowi jednak 
wolno stawiać pytania retoryczne.

Zdaje się, że autor ma na swoje 
usprawiedliwienie dwie rzeczy. Po 
pierwsze, jak sam przyznaje, ma w  
żyłach „2i> proc. krwi urniiauskiej", 
chciał więc „poznać krewniaków". 
Po wtóre jako starszy, mądry pan ma 
przywilej opowiadania bajek.

„Ormianin z Beyrutu" jest bapcą. 
Kolorowa, wzorzysta, jak wschodni 
kobierzec, utkana ze Śmiechu, grozy, 
miłości i łez. Przypomina nieco oajki 
Szecherezady: jak one posiaaa kil­
ka wątków, splątanych ze so b ą , jak 
one nie ma właściwie początku,ani —  
co gorsze   końca, jak one przeple­
ciona jest mnóstwem bystrjch spo­
strzeżeń .psychologicznych i celnych 
uwag, jak one wreszcie iest rozlewna 
i niespieszna tak, jak psychika ludzi 
Wschodu, którzy zawsze „mają czas".

Tym tylko rożni się od bajek Sze­
cherezady, że jest od nich mniej cie- 
Kawa.
, Szanowny Autor wprowadza widza 
w sam środek pogmatwanych i ciem­
nych spraw nanalowych i rodzinnych 
niej, pana Naskardżiana, prawego Or­
mianina, szeroko i bez pośpiechu ma­
luje sylwetkę kupca, starannie rzeźbi 
każdy rys jego psychiki tak, że Nas- 
kardż'an żyje prawdziwym życiem w  
wyobraźni widza. Tak samo realne, 
żywe są pozustale postacie tej bajki. 
Więc pierwsza żona iNaskardżiana —  
Etizaweia —  spoaojna, opanowana, 
świadoma swej siły rozrouczej, więc 
Marta —  druga żona —  leniwa, lu­
bieżna, amoralna kobieta wschodu, 
więc eunuch Ali, ospały, tłusty, jak 
trzeba, więc ognisty szubrawiec Je- 
miel; giętKie, oślizgłe „indywiduum 
lewantynskie” —  Kokopopmos. Tylko 
Manasse, starozakonny lichwiarz po­
traktowany jest z nieoczekiwanym 
sentymentem, wskutek czego praw­
dziwy tyko w połowie, tej odraża­
jącej.

Komedia napisana jest wedle wszel­
kich reguł sztuki. Siedlecki zna teatr 
jak rzadko kto, ma rzetelny talent pi­
sarski, dużą kulturę słowa i poczucie 
Komizmu —  czegóż więcej potrzeba 
do napisania komedii? Chyba tylko 
jeszcze garść wspomnień, no i ka­
prysu autora, każącego mu wybrać 
taki właśnie, a nie inny temat.

Jeszcze jedna uwaga. Jeśl: dyrek­
cja teatru Letniego „puściła się” na 
egzotykę, to już trzeba było dopilno­
wać, aby tej egzotyki nie bukowało. 
Myślę, że gdyby włożono w  wysta­
wienie „Ormianina” jeszcze nieco 
wysiłKU, calośc zyskałaby naprawdę 
wschodni smaczek, Możliwości były. 
Komedia ta aż prosi się o odpowied­
nią oprawę. 1 a, którą dano „Ormia­
ninowi" w  teatrze Letnim, nie byia 
dostateoz-na. Nie oddawała w  pełni 
nastroju, nie podnowła uroku rzeczy 
dalekich, jakimi wvpelniona jest treść 
komedii. Prawda, były dekoracje sta­
rannie obmyślane i pięknie opraco­
wane przez Stanisiawa JarOckiego

był Arab w  burnusie, tajemniczo oiy- 
skający oczyma (Stanisław Malaiyń- 
ski), były i okrzyki poganiaczy
wielbłądów za sceną —  ale to 
nie wystarczało. Reżyseria Komana 
Niewiarowicza właściwie podkreśłaia 
to, co podkreślać należało, sądzę jed­
nak, że również nie wyzyskała wszyst­
kich możliwości scenicznych zawar­
tych w  komedii.

Mimo tego wszystkiego „Ormianin 
z Beyrutu" nie prędko, zdaje się, zej­
dzie ze sceny. Bęazie się podobał pu­
bliczności zarówno dla tego, że, mimc 
swej egzotyki, ukazuje wiele bardzo 
ludzkich, zwykłych spraw, jak i dla 
tego, że daje duże pole do popisu 
Antoniemu Fertnerowi. Fertner gra 
rolę tytułową tak- jakby miał nie 25 
proc., ale 50 proc. krwi ormiańskiej w  
żyłach. Sylwetka Naskardżiana jest 
wyrzeźbiona mistrzowsko Fermer 
nie pominął żadnego szczegółu, żad­
nego gestu, żadnej intonacji z tych, 
które powinny cechować kupca z Bey 
rutu

W jednym rzęuzie należy również 
wymienić Stanisławę Knwińską (Eti- 
zaweta), Tadeusza Frenkla (Kokopo- 
pulos), Czesława Skonieczn^go (eu­
nuch Ali) i Stefana Hnyazinskiego 
(Czeczeniec Jamiel). Wszyscy oni sta­
nowią doskonały zespół koncertowy, 
w którym pierwsze skrzypce trzyma 
Fertner. Kawińska była godna kupco­
wą i matką licznego potomstwa; Fren 
kieł —  mimo, że rola „indvwiduum le- 
wantyńskiegq“ nie dawała mu więk­
szych możliwości —  błysnął w  niej 
talentem. Eunuch Ali —  to jedna z 
najlepiej zagranych ról w  tej sztuce. 
Skonieczny jest w  niej po prostu wspr 
niały. O Hnvdziuskim wystarczy po­
wiedzieć, że ma właściwa role. Wszy­
scy wiedzą, jak ten sympatyczny ak­
tor potrati grać „swoje" role.

Ażeby być w porządku wobec dwu­
dziestoosobowego zespołu wymieni­
my jeszcze: panie —  Piaskowska
Leszczyńska, Kornacka, Mag^^ówna; 
panowie —  Jaron, Nowicki, .Carczew 
r Ki. Stanisław Grzelecid.

0  —  li -  3

„Myśl Nurocloioa rzućiia 
hasło, by założyć w  W arsza- 
wic teatr grający wyłącznie. 
Fredrę.

Pew nie  nie dojdzie do skut 
ku, t>o co tam zajm ować się 
tyle starym Fredrą...

A le  Sha w a  zawsze gra  
przynajm niej ieden teatr Uf 
Warszawie.

A  T uw im  i w  jednym  by się 
nie pomieścił.

W ype łn ia  przecie teraz jed­
nocześnie Cyrulika, P o lsk i i 
Ateneum .

O m y ł k a
W ielka  firm a księgarska za 

powiada, że ozdobnie wyda  
Kazania O. T. J. S  

—  Trzeba bedzie kupić, za~ 
wołała pobożna osoba, prze­
cież to arcydzieło, te kazania  
Ojca Towarzystwa Jezusowe­
go Skargi.

Księgarz w yjaśnił: —  Istot­
nie te Kazania są arcydzie­
łem, ale to Kazania Ozjasza 
Thona Jetiudy Syna.

JACEK BRZEZINA  72)

P A N I  N A  P U S T Y N N Y C H  

S Z L A K A C H
P O W 1 B Ś C

K an o n ad a  na górze - u rw a ła  się. S łychać hyło  dzikie  
wrzaski.

Legion iśc i w dzierali się do fortu.
—  Teraz się z sobą porachujem y. —  Sierżant w ydaw a ł 

się znow u przytomny
—  Z ro b iła ś  m n i e  sw o im  k o c h a n k i e m  —  zaczął s p o k o j ­

nie, l e c z  w  m i a r ę  jak  m ó w ił w ś c i e k ł o ś ć  znów w  n im  w zra­
s t a ł a .  —  N ie  dlatego, byś m nie kochała, lecz że b y ł e m  ci po­
trzebny. Z m u siła ś  m nie  do haniebnej p r a c y ,  by potem  r z u c i ć  
jak  p s a ,  zlekceważyć, p o d  m o i m  okiem  ugan iać się za in ­
nym , by W T e s z c ie  z d r a d z ’ ć m n i e  z n i m . . .

—  C hcia łaś z n im  uciec —  p ien ił się —  i pozostaw ić m nie  
na łasce w ładz francuskich. W y d a ła ś  Dzeka i innych  towa­
rzyszy', chcia łaś w ydać i m n e. N ie  d a ł'' ci się, lecz za to 
zrob iłaś ze m nie zdrajcę m ojego kraju. W yd ą łe n j przez cie­
bie na łup  Francuzów  setki m oich  w spółrodaków 7 —  dlacze­
go ? Przez k o go ? Przez ciebie, ty...

Pod skoczy ł do niej i z całej siły7 uderzył ją  w7 tw-arz.
Zach w ia ła  się
—  Masz., masz... N ie  dałem  ci doprow adzić do końca two­

jego p lcnu  Zginę, lecz z tą św iadom ością, że zgin iem y ra­
zem.

-—  Z g i n i e s z  s a m .

*  *
Co Achm ed ro b ił podczas w a lk i?  W  jak i sposób dostał 

się ao fortu i tra fił do arsena łu ? Pozostanie na zawsze jego 
tajemnicą.

Z ja w ił się w  chw ili, gdy sierżant znęcał się nad jego panią.
W  świetle stojącej na pace latarn i b łysnę ła  k lin ga  noża. 

Sierżant ugodzony m iędzy łopatk i osunął się bez słow a na  
ziemię.

—  Zgin iesz sam  —  brzm ia ły  m u  w  uszach słow a Achm e- 
da, tworząc jaką ś szatańską m elodię

—  Achm ed! —  zew oła ła  z radością pani d‘Anduston. N a ­
pięte przez tyle godzin  nerwy zelżały nagle. U czu ła  w  ca łym  
ciele straszne osłabienie, nogi pod m ą drżały.

A rab  podtrzym ał ją  sw7ym i m u sku la rnym : łapam i.
—  Sitt, trzeba uciekać, legioniści są już na górze...
H u k n ą ł strzał.
Achm ed z łapa ł się za brzuch. S ta ł chw ilę z szeroko otw ar­

tym i oczym a i z w yrazem  piekie lnego bolu na obwisłej tłusz­
czem tw arzy i wreszcie run ą ł ciężko na ziemię. Skurczy ł się, 
jak iś  charkot wwdobył m u się z krtani

S ta ła  jak w  ziemię wrośnięta, nie m ogąc sobie uprzytom ­
nić, co się stało.

—  T o  m u się należało. N i°ch zdycha iak  pies... —  u s ły ­
szała cichy cherkot.

Feher leżał ko ło  paki, oparty o nią głową, ^e łnym i ja m  
oczym a w patryw ał się w7 pan ią  d‘Anduston. W  ręku d ym ił 
mu rewolwer, c iałem  w strząsa ły  przedśm iertne drgaw ki, z 
ust ciekła na piersi krew7, lecz oczy b łyszczały złowieszczo 
i nadzwyczaj przytomnie, a w arg i usiłow7ały  wydobyć jakieś  
dźwnękj

Czu ła  się jak  zahipnotyzowana. L u fa  rew olw eru coraz w y­
raźniej k ie row ała  się w  jej stronę. C h c ia ła  uciekać, a czuła, 
że kroku  zrobić nie może.

—  A  to., d ia  ciebie... su...
D o s ię g ła  ją  kula. U czu ła  św idru jący  ból, od którego aż 

ją skręciło. U pad ła, w szystko poczęfo tańczyć przed jej oczy­
ma. Jakieś straszne, czarne oczy patrzały  na n ią  z góry...

Ostatkiem  św iadom ości uprzytom niła  sobie, że ktoś stoi 
w7e drzwiach.

—  Tom... Tom... —  traciła resztki przytom ności. A n g lik  
nachyla ł się nad  nią... —  kocham  cię...

Ch ichot n iczym  sztylet rozerw ał ciszę śmierci.
G rave  odw rócił się. Z a  puźno.. W strząsana  przedśm iert­

nym i d rgaw kam i rękam i sierżanta dosięgła stojącej na pace 
lam py, porw a ła  ją  i ostatnim  herku lesow ym  w ysiłk iem  rzu­
ciła  w kąt arsenału, na p ak i i beczki, na proch, kule i granaty. 
* * • • * * ♦ * « • • • « *

P o  raz ostatni nocy tej drgnął, zatrząsł się w  posadach  
Abou-Kem al. Z  jękiem  i *zgrzytem zsunęły się glin iane ścia­
ny domostw7, z trzaskiem  z łam ała  się podstaw a w ysm ukłego  
minaretu.

T y  siącznym echem  rozchodzący się pn pustyni huk  za­
trzym ał w  biegu rącze gazele. w yp ło szy ł z jam  szakale, zm u­
s i ł do skow ytu strachu geparda...

K rw aw a  łu na  w ystrzeliła na k ilkadz iesiąt metrów7 w  górę, 
rozlała  się na firm am encie, trw aia parę sekund i zgasła, jak  
zgasł ostatni poryw  niepodległej A rab ii.

Sierżant Feher, na k rw aw ym  koniu, w śród  setek grana­
tów i ku l; otoczony w rogam i i przyjacio łm  , setką zebra­
nych na wszelkich kontynentach ludzi un iósł się w  n ieskoń­
czoność, by spocząć jako przyw ódca świętej w ojny na łonie  
Ahacha, lub by w skw arze p iek ie lnym  pokutow7ać za sw7oją  
nienawiść...

K to  to w ie?
(Dokończenie  .wstąpi)
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A ®  sęn o r l o  %nr ©
■ Przedosoim rfiecz ligowy

i b r i e

Sir. 5

H S

a Cretivia zdobywa mistrzostwo
Przedostatni mecz ligowy, rozegra 

ny n.iędzy kandydatem na mistrza 
AKS Chorzów a Pogonią lwowską, 
rozegrany na stadionie w  Chorzowie, 
zaKOnczyl się przykrą porażką chorzo- 
w>an w stosunku 0:1 (o:I), tym sa 
tny.n AK3 stracił wszelkie szanse na 
zdobycie mistrzostwa ligi, gdyż jest 
prawie niemożliwym, aby w ostatnim 
mreżu 2 Wisłą w Kranówie wygrał 
w stosunku 1C:(|.

Spotkanie odbyło się podczas desz­
czu. B śliskie i błotniste boisko unie 
możliwiły normalną grę. Dogoń rozr 
grała mecz taktycznie dobrze i umiała 
dostosować się do błotnistego terenu 
lepiej, grając długkmi górnemi poda­
niami. Z  gości, którzy przez cały 
czas spotkania grali defęnzywnie, dc 
brze spisały się tyły, szczególnie po­
moc Albański w biamce bardzu do 
b,y. Drużyna miejscowych, mając 
przez cały czas wielką przewag? w  
polu nie umiała tej przewagi wyzy-

43S,5 k m
na gduz ną

w  ±5onneviIIe (Stany Zjednoczone), 
znany automobilista angielski, G. Ey- 
st?n, ’ taknjąc rekord świata szybkości 
absolutnej, uzyskał fantastyczny wy­
nik, mianowicie —  na dystansie 1 imli 
ang. —  przeciętna, szybkość 499 km. 
52" m. na godzinę.

Wynik ten nie będzie jednak ofic­
jalnie zatwierdzony, gdyż w  czasie 
jazdy powrotnej kierowca z powodu 
defektu motoru musiał wstrzymać bieg 
wozu.

skać. Bardzo źle grał atak. Wyraźnie 
niedysponuwani byli bohaterzy afery 
paryskie, Wostai i Piątek. Beznadziej­
nie zagrał pr&wosKrzydłowy. Pomoc 
bym lepszą, szczególnie Bendkowski.

Od początku spotkania inicjatywę 
| przejmuj* AKS, goszcząc często pud 

bramką Lwowian, Goście tylko spe- 
| radycznymi atakami zagrażają gospo- 
: darzom. jeden z tych ataków w 3y 
minucie kończy się jedyną bra.nl ą 
zdobytą przez Tadeusiewicza. ~  

i Od tej enwili AKS dopingowany 
przez publiczność naciera na bramkę 

j Pogoni, jeanak wszystkie dogdnt sy­
tuacje, bądź nie wykoizysfuje atak,

| oądź też skutecznie likwidowane są 
przez obronę gości. AKS chwilami 
for ma l«_ie oblega bramkę gości. Mimo 
to wynik spotkania nie ulega zmianie.

Sędziował p .  Schneider z Krakowa. 
Publiczności ok. 5 .0O0.

TABELA LIGOWA
15 Cracovia jg
2) 4 K. S. 77
3) RaCh Jg
4) Wurta lg
5) Pogoń ,8
6 ) Warszawianka lg
7) Wisła j 7
C) L. K. S, 18
9) Garbarnia jg

10) Dab /8

26:10
24:10
23:13

43:16
35=17
16:29

20: lii 40:3„ 
lp.11 25:23
1S:1- 34:44 
17:17 f i :  f i  
' 6 :2f, 136:49 
15:21 128:39 
0:36 0:54

Na ringach b o k s e r s k ic h  P o i s k i ,

W a r t a  d e k l a s u j e  N i e m c ó w
SKcda z trudem zwycięża C. W.

W Poznaniu rozegrane zostały w 
sobotę międzynarodwe zawody pięś­
ciarskie mięazy „Punching Ciut'* Ma­
gdeburg a Wartą, zakończone zwy­
cięstwem W.arty 12:4- 

W  wadze musezj Więckowski (P), 
zwycięża na ounkty Sobkowiaka 2-go 
(W ).

W wadze koguciej Koziołek (W ), 
rozstrzygnął zdecydowanie |jubileu­
szową 75 walkę na swoją korzyść, bi- 
iąc Schaeffera (P ) na ounkty. ~

W  -1 wadze jriórkowej Frankowski 
(W ) zwyciężył nieznacznie na punkty 
Kolascha (P).

Zapaśnicze
m  strćosiw j Warszawy

W  niedzielę rozegrane dalsze spot 
kania zapaśnicze o drużynowe mi­
strzostwo Warszawy.

W  klas,e A  drużyna ElektryCinoźci 
pokonała zespól Policyjnego KS w 
stosunku 11 :10  pkt.

W  klasie B rozegrano dwr spot- i 
kcii a, a mianowicie:

Pasta zmiażdżyła drużynę Iskry, 
wygrywając wszystkie spotkania w 
stosunku 21:0  pkt.

W  dra* m meczu Rywal pokonał 
rezerwę Elektryczności 18:4.

Finał mistrzostwa klasy B rozegra 
ny zostanie niewątpliwie pomiędzy 
Rywaiem a Pastą.

F iłkaniurs w Łodzi
■ Wima mistrzem jesiennym

W  Łodz zakończone zostały roz- 
grywki jesiennej rundy o mistizostwo 
klasy A  okręgu.

Na cze e tabeli uplasowała się W i­
nią, przed burzą z Pabianic i Union - 
Touringiem

Mistr2.v01.YTv piłkarskie szkół śred­
nich okr. łódzkiego zdobyła defini­
tywnie In iyna gimn. Pol Mac. 
Szkolnej z Koluszek bijąc w  finale 
gimn. im. J. Piłsudskiego z Łodzi 3:2 
(0:1).

Morderstwo bar. Bcrchgrzve
przed Trybunałem Haskim

H A G A , 8 . 11. Trybunał haski w  
Przedstawionej mu na mocy poro- 
7 imienia be 'g ij»ko  - hiszpańskiego  
tt dn.a 20 lutego kwestii, czy rząd 
walendri odpowiedzialny jest za

zabójstwo barona Jacąuee de 
Borchgrave, odrzucił decyzją z dn. 
6 bm zarzut niekompetencji, po­
stawiony p izez rząd hiszpański, i 
ustalił terminy procedury piisem 
nej, dotyczącej meritum sprawy.

W A R SZ A W A  I 
W.ortk, da. 9 listopada.

6.15 „Kiedy ranne“. 6.20 Gimna­
styka. 6.40 Ptyty. 7.00 Dziennik. 7-15 
Płyty 8 Oo Aud. dla szkół. 11-15 Aud. 
dR sikół. 11.40 Piyty. 11.5 7  Czas i 
hejrał. 12.03 Aud. połudn. 15.80 
Wiad. gospod 15.45 Aud. dla dzieci. 
lb.05 Aktualności finans. gospod. 

16-15 Trio salonowe. 16-50 Pogad.
17.00 Reportaż. 17.15 Konc. ork. di 
tej. 17.50 Pogadanka z Zoo. 18.00 
Wiad. sport. 18.10 Skrzynka tecim. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 „Nieśmier­
telne książki". 19.30 Koncert chóru
19.50 Pogad. 20.0u0 Muz. tam z fil­
mów dźwięk. 29.45 Dziennik. 20.55 
Pogad. 21.00 Koncert symfoniczny.
22.00 Recital fortep. A r Zilinkis‘a.
22.50 Przegląd prasy , kom. meteoro- 
log-czny,

W A R SZA W A  II 
Wtorek, dn. 9 listopada.

13.00 Płyty. 14.10 Marsze i tańce 
z oper 15.00 Pogad 15.10 Koncert.

18.0 J Koncert solistów. 18 50 Płyty 
19.50 Życia kulturalne, 19.56 Wiad. 
sport 22.00 „Ja czy on" —  Jj-skusia.
22.30 Muz tan z dane. ,Caft-Club“
23.30 Muz. tan. (pł.).

Warszawa (
ŚRODA, 16 LISTOPADA

6.15 „Kiedy ranne”. 6.20 Gimnasty­
ka. 7.00 Dz mik. 7,15 Piyty. 8,00 
Aud. dla szkół. 11,15 Aud di.* szkót. 
11,40 „Granatowe mundury” —  au­
dycja. 12,20 Dziennik. (2/50 „Mlouzież 
a wojsko” —  audycje. 15,30 Wian. 
gospud. 15 45 Pogadanka dla dzieci.
16.00 Audycja. 1 15 Recit. wioioncz. 
T. Lifana. 16. 50 Pogadanka. 17,05 
Odczyt. 17,20 Aud. Żołnierz w no, ,.ji 
i pieśni. 17,50 Pogadanka. 18.00 Wia­
domości soort. 18,lo Płyty. 13.35 Aud. 
dla wsi. |9,00 scena z pow. „Dni li­
stopadowe" 19.20 Recit. narfistki K.

W yn ik i
z dnia 7

Gen. 1. dyst. 110 m. nagi 1600 zł. 
1, Kamień, j. Treba, 8) Erytrea 
(15,6), 8 ) Rafa (10), jill pozostał na 
starcie. Wygr. w 1  min. 8 s. wysyła­
ny o 2 dł. lot. 30,5. franc. 10,5, 8 zł.

Gon. 2. dyst. 2200 m. nagr. 2200 
7> . )  Iwa- ż Klamar, 2 ) Oryginał
(11.5) 3) Prokne (i;,5 ). Hamilcar
pozostał na starcie. Wyg,, w 2 min. 
22,b s. o 1 dł. Tot. 13,5 zł.

Gon. 3. dyst. i60u m. nagr. 1800 zł. 
1 ) Pegazus, j, Biejiadziński, 2) Hon- 
wed (28,3), 3) Eleazar (186), 4) Ni- 
trai 015,5), 5) Merci (263), 6 ) Pe­
tarda, 7) Nounoute (232,5). Wygr. w 
1 mm. 40 sek. o 2,5 dł. Tot. 8,50, 
franc. 6,50 i 9,50 zł

Gon 4. dyst. 2100 r„. nagr. 1400 
zł i )  Pan Benet, j. Kielan, 2) Ma- 
grilfiHR (12) , 1 3) Kings Baghera
(16.6), 4} Krynica II (25,5), 5) Mi- 
tsouco (j 46,5), 6 ) Gćme (30,5). 
W ygr w 2 min. 20,6 s. łatwo o 3 dl. 
Tot. luC franc. 22 i 8 zł.

Gon. 5. dyst. 110J m. nag 1200 
zł. - 1 ) Aurel, ż. Guiyas, ?) Elmira 
(8 ł,5 ), 3) Ultimo (22), 4, Katotżnik 
ITD, 5) Kaskada (10), 6) -Pupil 
(116). Wygr. w 1 min. 8 s. łaTwo o

g o n i tw
listopad?
3 dł. Tot. 18,50, franc. 11,50 i 33,50
Zł. ;

Gvn. 6. dyst. 2100 m. nagr. „Han­
dicap" 3.000 zł. 1 ) Tanew, ż. Fo- 
m,enko, 2) Lari-fari (17,5), 8 ) Le Pi- 
cador (12,5), 4) Royal Guard (46,5), 
5) LIktor (33). Wygr. w 2 min. 15 
s. łatwo o półtorej dł. Tot. 23,50 
franc. 11,5 i 9,50.

Gon. 7 dyst. UOO m. nagr. 2400 zł 
1) Rosa II, ż. Michalczyk, 2 ) Mie­
chów ;i2,6) 3) Lavitta (30,5), 4) 
Negrita (73). Vygr. w 1 min. 7 s. 
łatwo o 3 dł. Tot. 9,50, franc. 6 i 6 
zł.
- Gon. 8. dyst. 1600 m. nagr. 1800 zł. 
1 ) Kokej, j. Balcer, 2) Silina (31), 
3) Kabina ( U ) ,  4) Bonne Aventure 
(47). Wygr. w 1 min. 41 sek. łatwo 
o 3 dł. fot. 11,5, franc. 8,50 i U  zł.

Gon. 9. dyst. 2100 m. nagr. 1400 
A. 1) Torreadore j. Gibek, 2) Royal 
Fox ( 52,5 ), 3) Ńicotine (21), 4)
Cydoua (183,5), 5) Debar (59,ć) 6 ) 
Gdańszczanką (75), 7) BaghereUa 
(36,5), 8) Papryka (77,5), 9) N ’a- 
warra II (56). W ygr. w 2 min 17 s. 
łatwo o 2,5 dł Tot. 14 fr. 6,5 —  11 
— 8.

W  wadze lekkiej Kajnar (P ) zwy­
cięża na punkty Schułzego (P).

W  wadze póisredmej Jarecki (W ) 
zdecydowanie góruje nad Franckem 
(P ). Sędziowie przyznali jednak zwy­
cięstwo Franckemu.

W  wadze średniei po baidzo chao­
tycznie prowadzonej walce sędziowie 
przyznają zwycięstwo Florysiakowi 
(W ) nad Uschem (P).

W  wadze półciężkiei Szymma (W ) 
przez wszystkie starcia przeważa nad 
Hachern (P ) i zwycięża wysoko na 
punkty. - i f e T *  er—

W  waaze ciężkiej po .nało ciekawej 
waice zwycięstwo zasłużone na pkt. 
odniósł Białkowski (W ) nad b. mi­
strzem środkowych Niemiec Bauman 
nem. b
ł- T

ASTORIa  PUNCHING CLUB 7:9
W  niedzielę w Bydgoszczy Pun- 

ching Club z Magdeburga pokona! 
Z. S. Astorię w stosunku 9:7.

Waga m usza-—  Więckowski wy 
punktowa! Wypijewskiego (A ).

■ Kogucia i-?- Schaeffer zremisował z 
Wojtkowiakiem (A ).  * “■ '

■ Piprkowa —  Kollascl. n.c iv<.strzyg- 
nął walki z Radomskim (A>. , .

Lekka —  Śclulze zremisował z Oro- 
schem (A ),

fólśrednia —  Frarke wygrał wyso­
ko na punkty z Sobkiem (A ).

Średnia —  Usch przegrał na punkty 
z Urbaniakiem (A ).

Półciężka —  Hasch pokonał wyso­
ko na punkty Hanskego (A ),

W aga ciężka —  słaby Bauman prze 
grai na punkty 7, Łukowskim (A ).

K. S. GEYER
MISTRZEM BuKSERSKIM LODz-i

W  Łodzi rozegrane zostały dalsze 
mecze bokserskie o 1 mistrzostwo 
okręgu.

K. S. Geyer pokonat Sokoła 11:5 a 
drużyn^* Kruozendera Wimę w takim 
samym stosunku.

S i a d a m i  z b i ó r k i  „ P o m b l i “
A k a d e m i c y  z b i e r a j ą  o d z i e ż  dla b ie d n y c h

W  niedzielę młodzież akademicka 
Pomc :y Bliźniemu 1 Caritasu prze­
prowadziła na teiemc całej Warsza­
wy zbi„rkę ; odz<e£y itia bezrobot­
nych.

W  połudn e po Msz, ' przed kościo­
łem akaaem:ckiiu ‘ wiołuż ’ chodnika 
stanęło rzędem l j  ciężarowych Wo­
zów, a obok nich-na chodniku tłum 
młodzieży —  ponad 1.000 głów w 
studenckich czapkach. Jak nigdy do­
tąd znalazło sie wielu ochotników, 
gotowych do poświęcenia swego cza­
su Jłużbie pomcy bezrobotnym, :

Jak wszędzie, gdzie merze się u o 
pracy młodzież ak deraicka, śmieci 
towarzyszy początkowi za jawy.

N ł  wielkie platformy roześmiane 
studentki grafciołą ię niezdarnie ku 
radości męskiej połowy imprezy.

— Ależ Vzyako pachnie to stare 
yozisko — skarży się jakieś złoto- 
łose dziewczę, sadowiąc się na plat­

formie ciężarowego auta.
Wielką radość ogółu i sensację 

przechodniów wzbudza pierwszy wóz 
zajirzęzony poprostu w kon.a.

Patrzcie, to samo S, G. G. W.

da na wyprawę konną z fasonem, —  
kpią sobie z lokatorów konnej plal- 
lurmy pasażerowie samochodów.

Na komendę kierowników aut. sa­
mochodu wresz.cie ruszają. Ci, co sie­
dzą na brzegu, na poręczach platfor-n, 
służą za ży.wą reklamę. Poprzypinali 
sobie na p.ecach zielone afisze, gło- 

t n iu i z9* e c zbiórce. Nic ich nie obchvJzi,
Szabas." 19.36' ^ ‘'egoizmTe"0—  o j- że “a::ie z l- cv Przyglądają się tym 
czyt. 19.56 PogadankaT 2' ).0ń W  przed- 1 ryw:'f ^  ‘jansparentorr z c:ekav,vścią. 
dzień święta Niepodległości. 20 45 —  Snobizm, proszę pani, to nie na-
Dziennik. 1,00 Konc. chopinowski’w '®z.“ ce^ “’ akademicy „Pombli" gwiż- 
wyk H. -Sztompn. 21.45 kwadrans I?2? '8.0?1! w  tych, co wstydzą się siu- 
poezji. 22.0L Pieśń polska. 22,50 Prze- z)~ ’, ’ moK8 dobrej SDrawie.
gląd prasy i Kom. meteorolog.

Warszawa 11.
ŚRUDA. lo LISTOPADA  

13.00 Płyty- 14.10 Muz. salon. 15.00 
Fogad. gospoaarcza. 15.15 Płyty. 18,00 
Piyty. 19.00 Koncept solistów. 19.50 
'życie kulturalni. 19,55 Wiaa. snort.
22,u0 felieton. 22,15 Muz. tan. 23.05 
Muz. lekka i tan. (pł.).

takt śmiechu jadących. Ktos tam na 
dachu siedzący krzyczy, że wóz się 
"ozlatuje. Wzbudza to łylkc nową we­
sołość wśród jadących

Wozy jadą w c,zielnice oogate ł 
biedniejsze. . Wędrujemy z jednymi i 
drugimi.

Na m ielcu oznaczonym kierownik 
aula r izdziela grupy według knmie- 
'ic. Zaczyna się wędrówka po scho­
dach oa mieszkania do mieszkania.

Czasem trzaska im ktoś drzwiami 
przed nosem, czasem rzjci ktos złe, 
ordynarne słowo. Przyjmują to ze 
studencką pogoaą 1 idą daiej, az wra­
cają obłaaowani pacz.kąms do swoich 
aLt. I jaaą potem dalej'. Zacina zimny 
wiatr, marzną r?ce w tej podróży, ale 
humor nikogo nie opuszcza.

W  Którymś aomu nyd zaczął wymy­
ślać :oierającym \\ innym elegancka 
pani wyk. żywiła się niechętnie, mo 
wiąc, że nienia czasu myśleć teraz o 
ubran„:h dia bezrobotnych, „proszę 
nie zawracać mi g ło w y .

Al „żołnierzy” Pombli zniechęcić 
nie łatwo. 1 sami ze wzruszeniem mo­

dlą bezrobotnych pojmują uczciwie. 
1 tych spotka nagroda —  p:;eświad 
czeme, ie  osionili od zimna jakieś dro 
Dne i nagie ciałko dziecięce, znisz­
czoną źle or'7:—  1 n;e ma
jącego pracy mężczyznę.

Drużyna Geyera zapewniła sobie 
derinitywnie tytut mistrea Lodzi.

Wielokrotny mistrz Łodzi I. K. P. 
znajduje się w chwili obecnej na trze 
cim miejscu.

SKODA CZY POLONIA?

W  V/arszawie odbyły s.ę w niedzie­
lę dwa mecze o mistrzostwo klasy A 
okręgu warszawskiego.

W  pierwszym meczu Okęcie, które 
po raz pierwszy wystąpiło z Jobko- 
wiakiem, pokonało C. WY S. 9:7.

Sobkowiak (O ) wygrai na punkty z 
Drzewnickim.

Tworek (O ) przegrał z Lipińskim( ! )
Czortek (O ) zwyciężył przez ;eeh- 

niesny k. o. w drugiej rundzie Śmiecha
Kozłowski (O ) znokautował w trze 

ciej runazie Czechomskicgo - 1
.. Bąkowsk' (O ) w wnktowat Orncza.

Alatuszewski (O ) zremisował, z 
Całką

V 'ożniak (O ) przegrał % Ciązclą.
Wreszcie Leoniak. (O ) z jjowodu 

niedowagi oudał punkty Jarczew- 
skiemu. t ’

W  drugim meczu Legia wygrała r 
Fortem Bema 16:0 • (walkowerem) 
Gdy z kilku zawodników Fortu Bemt 
rniaio nacjwagi v- spotkaniu towarzy­
skim Legia wygrała 11:5.

Baskiewicz (L) przegrał z Batorą (!)
Komar (L ) uległ S7ybowsk:emł’, -
Tcddy (L ) pokona! Tyralę --
Doroba fi (L ) zremirowa* z Kuig<j II 

Do-cba I (L ) zwyciężył wskutek p id- 
datiic się Srrcełca.

Mizerski, Rybik i Wasiak II (wszy»- 
cj Legiaj wygrali bez waiki.

W  meczu o mistrzostwo kl. B PZJ 
pokonał Czechowice 10:6.

KTO ZDOBĘDZIE MISTRZOSTWO  
W AR SZAW Y ’

■ Po niedzielnych zawodach c mi­
strzostwo k1. A  okręgu waruzawsKie- 
go trzy pierwsze drużyny (Poionia. 
Legia, Okęcie) mają jednakową ilość 
straconych punktów. Największe 
szanse zdobyna tytułu mistrza posia­
da jednak Polonia. Zagrozić Je* może 
Okęcie o ile poaona Legię w  stosun- • 
ku, 12 :4, co jest mało prawaopodoone, 

gier pkt. ff. zw.
1 ) roloma 
?; Legia
3) Okęcie
4) Makabi
5) C. W. a.
6) Fort Bema

5
4
4
5 
5 
5

8:2
6:2
6=2
4:6
2:8
2:8

4o.34
42:22 
34:2 3 
4’ 39 
31:48 
27:51

W ŻYCHLFNIF
zaprenumerować „A  BC“  dioźna 

u p. Andrzeja Obidowskiego 
ul. Kilińskiego 7 a  9,

PsłfW.ona pćnna Fantanges
nie wpuszczona do Ameryki

ĄpiłCt

’**(

■dozwala się krew szlachecka i jaz- £ £  V * ™ ’ ^ itaJ>Jc,h .,f!
an wvnrnwa Ł-«„nn ,  dzie,_ często w_ dz dmcach najbiedniej-

Hotowenia giełd warszawskich
GIFŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 292,45, Bruksela 
89,85, Kopenhaga 117,65, Londyn 
2 0 .3 5 , Nowy Jork 5,28,25, Nowy Jork 
(kabel) 5j g  i pięć ósmycn, Oslo 
C r l 0,’ Parvż 17,91, Praga 18,51, 
bztokholm 135,85 Zurych 122,50.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc.
em. 69,50; 3 proc. prem. inwest se- 

riowa I em, 82,50; 4 proc. Konsolida­
cyjna 59,25 —  59 50; 4,5 proc, wewn. 
państw. 55,00 —  55,63

Listy zastawne; 8 proc. ziemskie 
dolar. gwar. kunon 83,00; 4,5 proc. 
ziemskie seria V  53,25 —  56,00; 5 
proc. Warszawy (1955 r.) 62,50 — 
63 — 62,88 ; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 
56.50; 5.5 oroc. oblig. m. Warsz, 7 
em 57JX); 6 proc. obiig, m, Warszawy 
® i 9 em. 60,50.

Akcje: Bank Polski 107.00; węgiel 
23,25 —  23,00 Starachowice 30,75.

GIEŁDA IB02f?WA
Pszenica jednolita 29-50 — 30.00,

zbierana 29-uO—29.50; żyto 1 st. 2.3.50 
_  24,00; owies I st, 23,25 —  24,25; 
11 st. 22,25 —  23,25; jęczmień
browarny 23_5u -  24.50; j? « -
mień 2i.25 — 21-50; groch polny 
3(,.00—32-00, Victoria 30.00 -  32.00; 
łutom niebieski 14.00 _  14.50 żółty
15.00 — 15 -50, rzepak „imowy 60.00 
— 61.00; letn 58 OO — 59.q0; rzepik 
zimowy 66.00 — 57.00; letni 56.uo — 
57.00 ; siemie lniane basis 90 proc.
47.00 —  48,00; koniczyna czerw. sur. 
100 -  115; b.ala sur. 175 00— 195.00; 
mak niebieski 8300 — 85.00; mąka 
pszenna gat. I <f5.50 — 48-50; ąpit. II 
36-50 —  38.50; pastewna 22.5ij —  
23.50; żytnia gatunek I 33.00 —  
34.00. ga II 26,00 — 27,00 razov a
26.00 — 27.00 otręby pszenne gr e 
16.75 — 17.25; śrecteie 15 2& — 15-7i>; 
miałkie 15-25 — 15-75; zytnL 14-75 
— 15.25; makuchy lniane 22-25—23.00; 
rzepakowe 19.50— 20.00; śruta sojowa 
2-j.Oo -  2-1.50; słoma prasowana (żyt­
nia) 8.50 — 9-50: siano słodkie pra­
sowane 11.50 — 13.00, prasowane 
9.50 -  19 50.

szych I to właśnie jaełne zrozumienia 
powitanie ze strony mniej zamożnych 
: każda najdrobniejsza zdobycz —  to 
nagroda za trud.

A  potem stosy odzieży, wędrujące 
z aut, posegregowane na staic Balo­
we kołnierzyk1 i krawaty i odzież po- 
żjteczią, tratiają do rąk tych, dla Gó 
rych chłód i dziurawi ubrania groziły 
chorobą.

W  zmórce tei zdaie egzamin nie 
tylke miodzież zbierająca, ale i spo­
łeczeństwo. S® JfcrJAo ktńrry dumni 
są ze swej filantropii, ofia-owując

P A R Y Ż , 8. 11. Znana ze swych  
awanturniczych występów dzień, 
nikarką francuska Fontangps, któ 
ra w  r. ub. raniła ciężko w ystrza­
łem rewolwerowym  b. am basadora 
francuskiego w  Rzymie de Cham- 
brun, zdołała przedostać się pod 
fa łs iyw ym  nazwiskieńi na pokła­
dzie „Nora iandie" do Ameryki 

Jak donosi prasa franenika, p. 
Fontanges zaw arła  umowę z je ­
dnym z wydawców amerykańskich

i m iała wykończyć w  Am eryce I 
ogłosić tam swoje pamiętniki, za­
w ierające sensacyjne rewelacje, 
m ające nawet rzekomo w ywołać  
incydenty dyplomatyczne.

Jak donosi „Paris  Soir", w iadze  
amerykańskie postanowiły nie ze­
zwolić p. Fontanges na w ylądow a  
me, motywując swój zakaz przy­
braniem fałszywego nazwiska i 
skazaniem na kilka miesięcy w ię ­
zienia za zamaeh na amb- Cham- 
brun.

Współczesne zagadnieniu nauk scistych
C y k l  o d c z y t ó w  K & la  m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n e g o

c jaK nogą dobrej sorawie. rzeczy, które Dy iść moy/y. tylko ra
otare wozy ciężarowe trzęsą się w śmiet.iik. So inni, .Kórzy swą p n u

W  iadom oscigospodarcze
URUCHOMIENIE NOWYCH  

SZY3Ó W  ,

Na terenie zagłębia naftowego u- 
rucl)u,.iione zostały następując! otwo­
ry świdrowe:

Okręg górn. Jasło: Biecz —  „Kin­
go", Dominikowice— „Wilno 7", Gor­
lic? —  „Atagdalena 45", „Magdale­
na”, Kry, —  Jerz; 7 , „jlrzy”, 
„Fellnarówka Z”, „Elżbieta ,38 i 39”, 
„Stetan 2”, Lipinki —  „1 ipa 99”, Roz-

rud żelaznych na terenie gromady 
Ruda Kameralna.

ILOŚĆ POJAZDÓW  
MECHANICZNYCH

Według danych oficjalnych kurso­
wało n: terenie Polski w  dniu 1. 9. 
r. b. ogółem 44.229 oojazdow mecha­
nicznych wobec 374o8 sztuk pojaz­
dów kursujących w dniu ł. 1. b. r. 
W c:ągu 8 miesięcy br. przybyło za-

„ _______   ; „ ,r......  (l„ t i    tym ogółem 6.76! pojazdów. Na o-
tok, "Zy gmunt 9”, R*iidawka’ Rym. S£H$ .,0śó cursujących W aniu 1, Ł
—  „Opteg 3", Toroszówka —  „Ame­
lia 24 i 67", Wola Jasienicka —  „Suk­
ces 1”.

Ukręg Drohobycz: Tustanowice —  
„Statela-d 33”, Tow\ Naft. Mraźnica

pojazdów mechanicznych było: 19.444 
samocl.odóu’ osobowych 6.399 cięża­
rowych, 4.680 taksówek, 1.750 auto-

K010 Matematyczno - Fizyczne Słu­
chaczów Uniwersytetu Józefa Piłsud­
skiego w Warszawie organizuje cykl 
udczytów popularno - naukowych pt. 
„Współczesne zagadnienia nauk ści­
słych” (matematyki, fizyki, astronomii 
i logiki).

Odczyty te będą miały charakter 
popularny, odbędą Się w dużej sali 
Instytutu Fizyki Doświadczalnej U.J.P., 
Hoża 69, w następującym porządku:

10. I*. 37 r. (środa) „Współczesny 
stan badań nad zjawiskami maieriaii- 
zacji i dematerializacji” —  dr. Stefan 
Pieńkowski, prufesor Uniwersytetu J. 
Piłsudskiego, kierownik 'nstytutu Fi 
zyki Doświadczalnej U.J.P.

13. U . 37 r. (sobota) „O niektórych 
podstawowych pojęciach "  teorii pra­
wdopodobieństwa” —  di. Stetan Ma­

zurkiewicz, profesor Uniwersytetu J. 
Piłsudskiego, dziekan Wydziału Mate­
matyczno - Przyrodniczego.

17. II. 37 r. (środa) „O azgikach 
wielo wartościowych” —  d,. Jan Łuka 
siewicz, profesor Uniwerstyetu J Pił­
sudskiego.

18. II . 37 r. (czwartek) „Wszech­
światy —  wyspy” —  mag. astr. i 
geod. Michał Kamieński, proiesor Uni­
wersytetu J. Piłsudskiego, dyrektor 
Obserwatorium Astronomiczrfego.

20 i l .  37 r. (sobota) „Mgławici 
ciemne" —  dr. Jan Gadomski, adiunkt 
Obserwatorium Astronomicznego Uni- 
w :rsytetu J. Piłsudskiego.

Początek każdego z Mczyiów o 
godz. 20. Wstęp ] zl., dla młodzież) 
(studenckie i uczniowskie) 50 gr.

Bujka w barze
L o k a t  z d e m o l o w a n y  — 3 ra nn y ch

*
M restauracji p n. „Bar Grzy- • orać trzej goście: Bronisław Teodo- 

| 1 bowski" (Grzybowska 31), siedź h.I« ruk, Wacłsw Daniel i Stanisław Ja*
ov BJ.746 motocykli 1 210 pojaz p r z J , 3-ch • stobkach grupka gości, śkowiak. Odgłosy awantu-y wywołn-

oow mechan znych o specjalnym - - ■ - • ^  -
„Mik”, Czarna — „O-ama 3’ , Pa- : f f  1 znaczeniu ( cysterny, traktory, po-

sz iwa —  „h micie 1 . Orów —  „Ga- 
zolina 1™, Rop;enka — „Ropienka 3'’, 
Schodirca —  „Tryumf 8”, Skoiodne 
—  „Skorodne P ,  Stańkowa —  „Kemp 
ner 7”, Urycz —  „Urycka Ska 137”, 
Wankowa —  „Bielików 126 i 130’.

Okręg Stani.iławow: Bitków — „Dą­
browa 146”, Dolina —  „Pollon 23”, 
Majdan —  „Aleksander 1”, Rypne —  
„Serhów 53”. ;

POSZUKIWANIA GLOLOGICZŃE

lewaczki i zamiataczki ulic itp.)

STUDIUM P. T. „HANDEL 
MIĘDZYNARODOWY P A Ń S T W - 

REGIONU BAŁTYCKIEGO”
Nakładem Instytutu Bałtyckiego w 

Gdyni ukazało się interesujące stu- 
ui -ni gospodarczo - morskie ni. „Han- 
cte' Międzynarodowy Państw Regionu 
Bałtyckiego". Praca ilustrowana nie­
zmiernie ciekawym i bogatym mate­
riałem statystycznym, przedstawia

■ RrN Z POW . BRZESKIEGO kierunki handlu międzynarodowego 
Na terenie powiatu brzeskiego roz- ! poszczególnych państw baltycko- 

poczęto badania geologiczne. Poszu- skandynawskich oraz wzajemne tela- 
kiwania te rą o tyle celowe, że już cie handlowe Danii, Szwecji, Finlan- 
w XV wieku była czynna kopalnia diii, Estonii, Łotwy, Litwy i Folski.

' iy na ulicy zbiegowisko oaoło 3OU 
osób.

Vr reszcie zjawił się policjant, Ltory 
i idząc co się święci, zaalarmował re 
zerwę policji. Na miejsc? przyDyło 
kilkunastu policjantów z dywizjonu 
konnego, którzy zajście zlikwidowali, 
zatrzymując Regera i 2-ch jego kom­
panów, reszta zbiegła.

Lekarz Pogotowia Opatrzył 3 osc 
kamieniem szyby w drzwiach, wywa °y : i ‘oooruka (ranr tłuczona gio- 
żyli je i wtargnąwszy do lokalu, za- , wy), Jaśkowiaka (rana cięta czoła) 
częli demolować urządzenie, rzucajac ’ i ->egera (3 rany cięte rąk i prawej 
butelkami od piwa i wódki Wówczas skroni). Regerc i 2 :b kolegow 1 po- 
wynikła ogólna bójka. | beja iirzeprowadziła do 8-go komis.,

W  obronie swego mienia, stanął j gdzie spisano protokuł. 
ti łaściciel Bociański z żoną Janiną, -------------------

złożone z 9-ciu mężczyzn.
Jeden z grupy, Urban Reger, mon­

ter, wziął z sąsiedniego pustego sto­
lika leżące tam jabłko. Gdy ..elner- 
ka zwróciła gościowi uwagę, dlacze­
go to zrobił, wynikł? sprzeczka.

Właściciel baru, Józef Boc anski, 
chcąc uniknąć zajścia, usunął Rege­
ra na ulice i zamknął drrwi. Będąc 
na ulicy, Rege*- Wraz z k mpanam 
postanowił zemścić się. Wyniwszy
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N r  w e  p t p i s y  s t a r o s t y  K a u c k i e g o
Ł O M Ż A , 7. 11. (tel. w ł.) Dziś  

odbyła się tu uroczystość poświę­
cenia sztandaru Stronnictwa N a ­
rodowego. Pomimo, że władze po­
zwoliły  na odbycie uroczystości 
polic ja na polecenie starosty Kau- 
dciego utrudniała narodowcom ze 
branie się na wyznaczonym punk 
cie zbornym.

Po  uroczystości poświęcenia 
sztandaru w  kościele Katedral­
nym kiedy w ierni opuszczali 
św iątynię najniespodziewaniej wy 
nikły za jścia z policją, w  czasie 
których w ybuch ła przed kościo­
łem panika. Kilkanaście osób zo­
stało poturbowanych m. in. pow aż  
niejsze obrażenia odniósł liczący 
64 lata kierownik p lacówki Stron 
nictWa Narodow ego w  św id rach  
koło Zam brorz Zygm unt M rocz­
kowski.

Daj szy ciąg uroczystości odbył 
się w  Domu KatolicKim. Tutaj 
również udzielono pomocy potur­
bowanym, czem za ję li się obecni 
na sali dr. Bo lesław  Głowacki i 
dr. Tadeusz vVejrocb Przem aw ia­
l i :  p ro f  W ito ld  Staniszkis z W a r­
szawy, ks. p ra ła t K rysiak  i naro­
dowy działacz robotniczy z Łodzi 
B eka .

O p iira  Łom ży jednom yślnie o-

barcza odpowiedzialnością aa nie­
dzielne za jścia starostę Kaurikie- 
go, który na Twym stanowisku nie 
no raz pierwszy zresztą okazał nie 
tylko zupełną niezdolność, ale 
wprost szkodnictwo. Jego dy ■ 
m isja jest chyba najłagodniej­
szym następstwem, jakiego na­
leżałoby w  ciągu dni najbliż­
szych oczekiwać. Cz: telnikom na­
szym p. Kaneki znany jest z te­

go, że przeo kilku dniami, jedyny  
dotąd w całej Polsce z pośród 
starostów odm ówił pozwolenia na 
urządzenie odczytu ,,ABC“ w  Łom  
ży o ruchu narodowo - radykal­
nym.

S ą d o w e  e c h a  z j a z d u  ś w i ę c i e  r i sk iego
; tu lu latzę S-Si-A" e&kferienl

o  z n i e s ł a w i e n i e  k s ,  G r a m s ?
W IL N O , 7. 11. W  sototę w ileń­

ski Sąd Okręgowy na sesji w y jaz­
dowej w  Święcianach rozpatrywał 
sprawę 6 działaczy Zw . Naucz. 
Polskiego z preze sem zarządu

głównego p. Kolanko na czele r.azjum święciańskiegc ks. G iara- 
oraz prezesem okr. wileńskiego Z 5a, który w  swym  kazaniu w yra -  
N. P  Balwerakiem . i ził się ujemnie o Z N P . Z jazd  w

Sprawa była wytoczona z osnar 
żerna prywatnego b. prefekta gim

H U U A M I A  

Szpitalna 7
Obiaby jarskie

pod M k,n zarząitm 8 0
( l l u a l h .  i  « ! ' k i f
I r a rk  • * •  i  t m t 1 la y th  
m in t l  • » l « «  a 1 n .< r

i -Oli •

Uroczysta inauguracja na Uniwersytecie

„Państwu polskie winno być
organizacją zbrojną narodu”.

P o  r a z  p i e r w s z y  o d  s z e ś c iu  la t  p r z e m a w i a ł  p r z e d s t a w i c i e l  m ło d z i e ż y
■ ■

W  niedzielę punktualnie o godz. 
12-tej, w  obecności M arszalka  
Rydza śm igłego, przedstaw icieli 
duchowieństwa, arm ii, rządu i dy­
plom acji, odbyła się uroczysta 
in augurac ja  roku akademickiego 
na Uniwersytecie im. Józefa P ił­
sudskiego w  W arszaw ie . 5

P A  Ł T A g-? 0fanl>0r —  "  *  “  W S P Ó L N A  3 4G O T O W E  irJA  Z A M Ó W IE N IE

Uroczystość in augu rac ji uti ZO- 
sia ła  poprzedzona aktem odsło­
nięcia popiersia M arsz. J. P iłsud ­
skiego

Po  odsłonięciu popiersia uro­
czystości inauguracyjne rozpo­
czął Rektor U . J. P. prof. A nto ­
niewicz, w ygłaszając  przemówie­
nie sprawozdawcze za rok akad. 
1936/37. Po  przemówieniu Rekto­
ra  nastąpił uroczysty akt im atry- 
ku lacji nowoprzyjętych- studen­
tów.

Następniu poraź pierwszy od

2 0 - le c ie  r e w o lu c j i  p a ź d z i e r n i k o w e !
Wielka defilada czerwonej armii

prowadzonej przez marsz. Woroszyłowa
M O S K W A , 7. U .  W  dniu dzi­

siejszym odbyły się w ielkie uro­
czystości zw iązane z obcncJem  
20-1 eci a wybuphu rew olucji ko­
munistycznej.

W  Mwskwie, Stalin w  otoczeniu 
wysokich urzędników pa rtyjnych, 
izłonków rządu, wysokich wojsko­
wych i  wybitnych działaczy Ko- 
m interuu p rzy ją ł defiladę wojsk, 
prowadiouych przez marsz. W o- 
roa żyłowa. Po doKonaniu przeglą­
du zgrom adzonyca w ojsk  garnizo  
nu m oskiewskiego i organizacji 
m łodzieżowych przez Stalina, W o - 
[OszyłoT w ygłosił dłuższe prze­
mówienie, podnosząc wzrost sił 
militarnych R osji Sowieckiej oraz  
w zywając do wytężonej w alk i 
przeciwko elementom opozycyj­
nym.

Następnie odbyła się defilada, 
Którą otworzył oddział smcnaczy 
akademii wojskow ej w  Moskwie. 
Defilow ały  szkoły wojskowe, od­
działy m arynarki, oddziały lotn i­
cze, na czele których szli słjm ni 
piloci 0ow ; eccy, dywizje piechoty, 
oddziały komsomołu, „Ossow ia- 
chimu", w reszcie zmotoryzowana 
artyleria % najnowszym i m odela­
mi 1 oddziały kozackie w  m alow ­
niczych strojach z dyw izją kozac­
ką imienia Stalina na czele. D e f i­
ladę zamykały organizacje robot­
nicze, aportowe, młodzieżowe, 
wreszcie oddz!" ły  motocyklistów, 
czołgow i samochodów pancer­
nych

N a  m aigin tsie  dzisiejszej uro­
czystości zwraca uwagę fakt, że 
po m owie W oroszyłow a, zakoń­
czonej okrzykiem na  cześć Stali 
na, baterie oddały 21 strzałów na 
uKeść republiki i Stanna Poraź  
pierwsz* w  ten sposób na wzór 
państw  kapitalistycznych Rosja

Sowiecka salutem armatnim, ta-1 również, że Stalin w ygłosi więk-
kim, jaki jest przeznaczony dla 
głowy państwa, uczciła oeobę Sta ■ 
lina.

W  M oskwie spodziewano się

szą m owe polityczną, jeonak Sta­
lin ograniczył aię do wygłoszenia  
jedynie krótkiego pozdrowienia  
dla oddziałów pogranicznych.

Nawiązanie połączenia kolejowego
mędzy Franc ą a Hiszpanią narodową

P -łR Y Ż , 7. 11. Praua francuska 
donosi z Bajonny, ia  t. zw. Sad  - 
Expreas, k tó rj wyruszył z Paryża  
w piątek o godz. 11-ej w  połu­
dnie, przekroczył gran icę francu­
sko -  hiszpańską wczoraj c godz. 
21-ej, jako piery szy pociąg, który 
otwiera poiiownie komunikacje 
kolejowy między Fran c ją  ł  tery­
torium riijzpanii narodtw ej.

W e  F ranc ji bilety wprzeaawane 
są tylko tym podróżnym, którzy 
prócz paszportu i w izy hiszpań­
skiej wykażą się posiadaniem  spe­
cjalnej w izy komitetu nieinter­
wencji.

Sud - expre®? idący z Paryża do 
H iszpanii przebywa odcinek g ra ­
niczny nie bezpośrednio, lecą w  
ten sposób, że oba towarzystwa  
wypożyczają jobie wzajem nie lo-

»  *. r,

komotywyr, JctOre użyte są do prze- 
prowadzenia pociągu pomiędzy 
obu tetacjanr* .granicznym , lo k o ­
motywa hiszpańska przybyw a na 
środek mostu międzynarodowego  
-pod Irunem  i tam zabiera pociąg  
francuski idący do H iszpanii i 
odwrotnie —  przy komunikacji z 
H iszpanii do F ranc ji. *

Cała ta chińska ceremonia nad  

granicą nie zmniejsza doniosłości 
samego faktu naw iązania korauni- 
Kacji między F ran c ją  a H iszpanią  
narodową. Życie okazuje się sil­
niejsze od wszelkich form ułek i 
haseł, którymi operuje francuski 
fołksfront. Życie zmusiło A ng lię  
do wyznaczenia przedstaw iciel­
stwa P"zy gen. Franco i życie 
zmusi Francję, oraz inne opie­
szałe państwa do uznania rządu  
gen. Franco.

cza^u wprowadzenia ustawy ję - ,  nistra S^.uw Wojskowych, wzywają 
drzejewiczowskiej zabrał gtos | cy Mołdzłeź Polską do zamaniicsto- 
przedstawiciel młodzieży akade­
mickiej Prezes Bratniej Pomocy

F r o n t  c h i ń s k i
z a ł a m a ł  s ię  p o d  S z a n g h a j e m u

U . J. P  p. Bolesław  Jabłoński, 
znany działacz ruchu narodowo 
radykalnego na Uniwersytecie, 
Który na wrstępie zaznaczył wielki 
trud w alk  młodzieży o je j prawa, 
czego symbolicznym wynikiem  
jest to, że w diiiu in aagu id t ji po 
latach sześciu p ioem aw ia w Imie­
n iu tej m łodzieży. Następnie  
scharakteryzował oblicze ideowe 
miodzieży i je j obowiązki, kończąc 
swe przem ówienie tymi s łow y :

„ W  dniu święta inauguracji, właśni, 
w dniu dzisiejszym —  przypomnie< 
sobie powinni ci, którz, otwLrajg dzis 
nowy rok swych studiów a dowteazieć 
się cl, co studia swe dopierc rozp­
rzy naj ą —  dowiedzieć oię o tyn., że 
z chwilą gdy stali sh członkami Rze- 
:;ypospołitej Akademickiej —  cała 

swą piacę, cafy swój truo posv iccic 
muszą ma niej, i wyłącznie dla niej,
00 tam gdzie aię zaczyna biim a Uni­
wersytetu —  tam Kończy się wszyst­
ko, co nie jest akauetntekie.

powinn) jednaK pamiętać jednocze­
śnie o tym, że jedna jest lylko jedy­
na jpraw-a, jedna jes. tylko jedyna 
rzecz —  dk której, pomimo swej całej 
wyłączności i odseparowaniu od żyda 
zewnętrznego Rzeczypospolita Akade­
micka otwo.zy jawsze swe oramy. 1

jedna jest tylko rzecz, 1 mr. m&że
1 musi naukę i wiedzę i Akademie i 
pracę dle. nich Wszeltuj osunąć iu  dr® 
gi, dalszy plan. oprawą tą jest SPRA 
vVA NARODOWA. Rzee** tę jest ber 
pieczeństwo, wolność i wielkość Poiski.

To też, jako c zupeł.iń n-turainym 
i w liczyitti umyśle nie wywołującym 
zdziewiema fakcie — mówi się dzis o 
tym, że lal temu Siedem naście w  ża­
dnym z Uniwersytetów Polski .nau- 
gulacje się nie odbyty- Nie oaoyły się, 
bo nie byl,, Młudzkzy, ktc.any n.agłt. 
brać w nich udział. Bo Młodzież ia, 
jako zw arta akadem cka, ocno .aczs 
grupa poszła n? front, aby walczyć 
za wolność Ojczyzny.

la k  samo więt i my, bezposreaiii 
następcy tych, co spełniając swój 
obowiązek ginęli na polu chwały w  
lu2« roku, tdy sajdzis potrzeba, pój­
dziemy wszyscy bronić granic Naszej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. ' A 
dziś. gdy iioment ten jeszcze nie nau 
szedE —  z petnym natężeniem słł o d -, 
dajemy się prac^ dla dobre Narodu 
i uje yzny. j

panie Marszałku! Przed Tobą jab 
żołnierz staję i melduję, że pi zyjmuję 
my za naczelną zasady, ii. „PAb  
STW O POLSKIE W INNO  BYĆ OP 
UANiZACJĄ ZBROJNĄ NARODU. W  
KToRlN DUCH ŻOŁNIERSKI W i ­
ty ;n  PRZENIKNĄĆ NARÓD, A DUCH 
t>ARODOW\ ARMIĘ * ) -  że w imi- 
niu całej Polskiej Młodzieży Ak.dt 
mlckiej środowiska wmzawskiegu 
mogę oświadczyć, ii na apel Pana M :-

wanła swej i^-zności z Armią Narodo­
wą —  Młod -leż Akademicka nie ogta 
nk..y się tylko do samegc udziału w  
defiladzie w  dniu święta N epodleg,o- 
ści, ale, pragnie oddać w  służbie Na  
-odu swą mlwdooć, zapal I energ:e 
i być w  gotowości nr każdy zew 
Ojczyzny”,

Przem ówienie p. Jabłońskiego 
sala pow itała rzęsistymi, długo  
niemilknącym' okb,skam:

św ięcianach potępił stanowiska  
ks. Gram sa w  odpowiedniej rezo­
lucji. Kapłan poczuł się tym do- 1  
tknięty i wytoczył przeciwKo do­
mniemanym autorom tej rezolucji 
proces o zniesławienie.

Proces w czoraj trw a ł do późna, 
w  nocy. Oskarżeń nie przyznali 
się do autorstw a rezolucji. Sąd  
przesłuchał około 30 świadków. 
Dalszy ciąg rozprawy, przem ówi* 
m a stron i wyrok odbędzie się w. 
W iln ie.

Ze w zględu na tło spraw y i roz­
głos, jaki św ięciański zatarg w y ­
w o ła ł swego czasu w  prasie, opra­
w a  budzi b. duże zainteroaowarto,

JaczejKa komun styczna
w  hebrajskim gimnazjum

V TIL N C , ' 7. 11. W  gim nazjum  
hebrajsk im  ,,Tuszvjach‘f w  W iln i*  
wykryto kon.órkę komunistyczną. 
Zostali aresztowani 4 uczniowie. 
Jednocześnie pod zarzutem nale­
żenia do partii komunistycznej 
policja zatrzym ała 2 innych ucz­
niów z żydowskiego gimnazjum  
realnego w  W iln ie .

Legioniści I Peowiacy lwowscy
: g o t o w i  s ą  w e  ś ć  d o  O zu n u

ale z własnym i sztandarami i hasłami

S Z A N G H A J , 7. 11. D a ją  się za­
uważyć widome znak. kompletne- 
go -a łam ania się frmitu chińskie­
go pod Szanghajem

Oddziały japońskie, które w  pią­
tek w y  lądów ały  w  HangKrzwu szyb­
kimi posunięciami zmusiły wrojska 
chińskie do opos g ż e n ia  swych sta

Litewscy „nieznani sprawcy
wybijrją szyby w polskxh aomach
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K O W N O . 7. 11. Zaostrzenie re­
presji w  stosunku do ludności poi 
skiej, zamieszkanej na Litwie, prze 
i,awia się również w  nikczemnych 
postępkach „nieznanych spraw ­

ców” .
W  tych dniach jakiś „nieznany

spraw ca” rzucił kamieniem w  
okno lokalu świetlicy polskiego 
towarzystwa „Pochodnia' w  K a l­
w arii, w ybija jąc  szybę ; ran iąc w  
głowę jedną z osób. p rzebyw ają­
cych w  lokaiu.

nowisk. Ostatnie wiadomości v,*Ka 
aują, te  w  ciągu nieazieii Chiń­
czycy ewakuował: Putung. Pod­
czas gdy tysiące uchodźców chiń­
skich szuka schronienia w  dzielni­
cy m iędzynarodowej, wojska chiń­
skie w yco fu ją  się pospiesznie 
przez ry^kę W a rg p u  i miejscowość 
Lom do okolic położonych na za­
chód od Szanghaju.

W skutek wy-uworzonej nowej sy­
tuacji, stanowiska w ojsk  chińsk-eh  
znajda się jak  gdyby w  obcęgach  
atakujących oddziałów japoń ­
skich.

L W Ó W , 7. 11. W śród  wielkiego  
zainteresowania odbył się dziś 
w e Lw ow ie  nadzwyczajny zjazd  
Związku Legionistów  i P . O. W  
z terenu trzech województw 'M a ­
łopolski W schodniej. Przybyli rów  
nież delegaci Zw iązku Legion? 
stow z innych okręgów. Głównym  
tematem by ła  spraw a połączenia  
się na terenń województw  M ało­
polski W schodniej Zw  ązków L e ­
gionistów i Peow i altów r  jedną  
całość organizacyjną.

N «, p rzew od n iczącego  Z jazdu

w ybrany  rostał dowódca O K  gen. 
Tow uzew ski.

N a  tematy ogómo -  polityczne 
m ówił imieniem Zw iązku Legio­
nistów poseł W ojciechowski, któ­
ry  w  swym przem ówieniu naw ią ­
zał ao ostatniej odprawy w W a r ­
szaw ie i oświadczył, że zarówno  
Związek Legion istów  jaK i Peow ia  
ków zdecyaowanie pop ierają  Ideę 
Konsolidacji narodowej w  ramach  
O Z N , ale chcą w e jść  do O Z N  ze 
swym i w łasnym i ez andaraiui i 
hasłam i. __

Ziazd uchwalił deklarację ide­

owo polityczną, która zaw iera  
przede wszystkim połączenie M f  
organizacyj Związku Legionistów, 
i Peow iakow  nu terenie M ałopol­
ski łYschoaniej

Następnie deklaracja w y ra ia  
pełną gotowość stanitcia do ape­
lu M arszałk* "śm ig łego  R ydz* w, 
kierunku konsolidacji narodowej.

Dalsae punkty deklaracji wysu­
w ają  szereg postulatów m. in. de­
k laracje domagf śię rozpisanir 
nowych wyborow do ciał ustaw o­
dawczych. 1

W spraw ie żydowskiej deklara­
c ja  wypounada aię p rzeciw  *vo*«l 
kim zajściom antyżydowskim i sto! 
na starooYisku ie  rozu iązanie pn> 
blemu żydowskiego lezy w  unor­
mowaniu em igracji żydowskiej.

Ostatni ustęro d ek lirac ji poświ: 
eony jest OZN-o-wl i w yraża pełńą  
gotowość do pracy konsolidacyj­
nej, a le ob03 niepodległościowy, 
musi odegrać w  tej pracy główni* 
rolę. '  .

Zwraca uwagę, że postanowiono  
w ysłać depeszę m in. do pik. K o ­
ca, oraz min. Kościaikowskiego 1

Pizemystowcy nie lubig pam etać
o Gbowęzkrfh mtez robclnkuw

LÓ D2, 7. 11. Referat pracy ko­
biet i miodocianyeh iuspekcyj 
pracy przeprowadza ostatnio su ­
row e lustracje zakładów, zatrud­
niających młodocianych pracow ­
ników, spraw dzając czy przemy­
słowcy zastosowali się do obow ią­
zku przym usowego dokształcania

młodocianych pracowników  i za 
pisali ich do szKoły zawodowej.

W  związku z tą lustracją  uka­
rano doraźnie firm ę 1. K . Poznań­
skiego Sp. Akc. grzyw ną w  wyso­
kości 500 zł. za zaniedbanie obo 
wiązku zgłoszenia m łodocianych  
pracowników  do szkół.

Z ł ó ż  o f i a r ę  
n a  F . O . M .

* )  Siowa deklaracji ideowej 
Narodowo -  Radykalnego z 14 
nia 1934 roku.

Obozu 
kw i et- Czy tajemn e* Mayerlrngu

b ę d z i e  w y j a ś a  e n a ?
W IE D E Ń , 7. 11. „W iener Zei-Ameryka n e zapraszała tung” uderza na alarm  z powodu

, m ającej się odbyć w  C zechosło ­
w ac ji licytacji zamku w  E ili-ks. W indsoru

W A S Z Y N G T O N , 7 11- Podse­
kretarz stanu W elles w y jaśn ił 
stanowisko rządu wobec oskarże­
nia o obojętności w  związku z za 
mierzoną podróżą księcia W ind ­
soru do Stanów Z j idnoczonych. 
W elles podkreślił, że ks. W indso­
ru nie był zaproszony ofic jalnie  
przez rząd St. Zjedn., lecz w  ra­
zie jego  i małżonki przyjazdu do 
St. Z jedn. zapewnione były  
wszelkie honory, udzielane człon­
kom angielskiej rodziny królew ­
skiej. '

achau i zw raca uwagę, że n iew ia­
domo, jaki los spotka przecnowy- 
w ane tam akta dawnego prem iera  
monarchii austro-węgierskiej, hr. 
T aa ffe , wśród których znajdują  
się oryginalne urzędowe doku­
menty, zaw iera jące tajemnicę tra ­
gedii arcyksięcia Rudolfa  i b r  

Vecsery. , .
Dokumenty te oddał swego cza­

su na przechowanie br. Taaffem u  
własnoręcznie cesarz Franciszek  

Józef.

U rzędow a gazeta wiedeńska  
w yraża nadzieję, że sąd czecho­
słowacki nie zezwoli na przetarg  
tych aktów, które jako dokumenty 
historyczne są bronione przez 
ustawodawstwo czechosłowackie. 
Spraw a ta spowoduje najpraw do­
podobniej kroki dyplomatyczne ze 
strony Austrii.

Czsts o d n u w  ć
p r e n u m e r a t ę

n a  L
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